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ktorj poleca tuwajy najlepszej jakości pier«'S|orzĘdti?ki firm 
po cenach konkurencyjnych -  Zlecenia listowne z  prowincy? 
iskutecznG się najrychlej i sumiennie. - Wyłączna sprzedać 

czekolady faeryki'„ZO R Z A * Lwów j .  B. Rauch.

T o w .  L im a s if f lw s lk i w
WARSZAWA 2S. listopada, (tel. wf.) Gdy j 

Naczelnik Państwa powołał B. Limanowskiego 
«a  przewodniczącego, nastąpiła piękna scena. 
Limanowski podniósł ;sio z Jawy senatorów so- 
.cy,Ri stycznych, podszedł ku trybunie,, prowa­
dzony przez dśfócŁi kolegów, wówczas Naczelnik 
P. orlezwat się grosem. wzm szonym : „Taiło mi 
powitać jednego z najstarszych bojowników o  
niepodlea.oń; Polski" poczem ■ zbliżył się ku 
menJ-i i trtAfli -.n«li sobie ręce.

U 'TLZAW A. 28,. listopada. >Pat.j Po opu- 
nSWwsuu . >;di przez 'Naczelnika P , żegnanego 
okrawkami: Hfoch żyje? tow. sen. Limanowski 
wygłosi 'TU'zc,mówienie, w kłóreni ńa wstępie 

..pofik eślii Lkt otwarci x pierwszych czynności 
senatu jJlSS sooyalislę i nakreśli!’ krótką hi- 
tńoryę swegi) życiu. a  wraz z toni rozwoju 
ndzyjtU«gaa i 'dążności wolnościowych w Eu­
ropie. a dalej prześladowań narodu ■ potoku1- 
gf) przez carat i rząd pruski. Pokrótce wsp»- 
itlhiał o powstaniach, w szictc^ólności o  po-

w!st««al z r. 1863. o  eniig^ocyi. AT dalszym cis- 
§u ra,znaczył mówca, v że otwarcie pierwszego 
posiedzenia senatu, zawdzięczamy temu, że speł­
niły siiy .nasze nójgprętszs życzenia. Wowca! 
wspomniał następnie o Unii' Horndelśfóoj, ja ­
kiej n " ma w’ hi story i dafej Europy, i wyraził 
życzenie, aby zbawienny ducli bmterstwA i mi­
łości zapanował »  ©Lu Izbach, a w iat w śoj* 
fojte i "enaróel i poprowadzi! krój ku najlepsze­
mu kontowi i ku udoskonaleniu cnoty cnotli­
wych. Niecii naród poczuje wielką m iłość dla. 
Rćaesypnśpfłlitoj i ukocha ją jako injpięlnuejaze 
i najlepsza swojo dobro. Pracujmy zgodnie Se­
nat ze Sejmem, jak bracia starsi z młodszymi. 
N.irch Sajna, w którym tobywa się główna praca 
nie w id:.:i u ria-3 jtrec nwnika, filo szczerego j 
gyrzliwagp .pomocnika.

Kioeh R cez;.ospolito .Tamb się Vzo&ńiłi 3Ią 
innych narodów i pójdzie przodem nu di adze 
postępu ku fopsząj przyszłości.

i f l l y a  | M jy ja
R on fis fea ta  cfe&z&rij n srh to ń sk ie g a ,

BfBII
n ilj l U

WIEDEŃ. 28. lmtopad.-'. (A. W>) Culy tu 
tejsny świń ttoptomatYcuiy i cala prasa zajmu 
ją . się. szot oko 
nuniśf.iuyałnoj w 
wzbudza urkia I

w.':.zs,r,rjszif“mi obradami Rady 
Paryżu. Szczególną senzacyę 
mufezaika Kocha. Komunikat!

w-ędany d ziś  w  P aryżu , je s t  jednym  w ię ce j 
nóvrorto:ii zaop lrzon cj sytuaoyi. ,'ń  zw iązku  | 
tem, uważają sytincyę p b io e fe  * .  Cinto *a 
aRigroteną.

.Syłuacya komplikuic się o  tyle, że Francya 
żdftcydowana jest do użycia jak najdalej idą 
cy-ch*środków, by zmusić Niemcy do zapłacenia 
odszkodowali, ,,N. Fr. Pres.se" wywodzi dalej, 
że na skutek tej sytuaoyi nastąpi tlaiszy sp:i> 

marki nfemisŃkfej.
PAB - Ź 28. listopada. (Rat; O wczorajszych 

tiaradacń w Pałacu. Elizejskim wydano następu­
jąca. polofieyalną notę

Ponieważ łconforeneya brukselska mimo ży- 
czenia rządu francuskiego być możo nic odbę­
dzie sie, ponieważ rozulłat tej konferencyi, być 
wożę nie dopisze, :i w szczególności dlatego, 
to R«icbstag zapewnił konclerzowi Cnn owi 
większość, która akceptów i la notę Wirtlia w, 
oprawie reparaoyi, t. j. oświadczyła się za tern*

----- w bsa i3róB nie z a g łę b ia  R oh r^ .
by Micmcy ufe wypwnffy sweich zobowiązań 
repsra -.yjnych, jest; .zrozumiałe, że rzayi fran­
cuski vc silnym .zamiarze uzyskania zapluty sta­
ra się zbadać, jakir środki 'dwże sofcie zapewnić 
dla. oyąg;nięc.ia tego celu. Jak się dowiadujem,, 
brane cą pod' rozwa®? zarządzenia, uważana 
za odpowiednie do zrealizowania żądań fran­
cuskich ,

Są one następujące: .1) Zupełna konfiskata 
obszaru nadreńskiegz, obsadzonego- obecipe przez 
Prancyę.Konfiskata ma zasiąpić urzędników’’ nie- 
mięciach przez urzędników francussich. 2) Ob 
sadzenie 2/3 ezę.scf zagłębia Ruhry łącznie z Es­
sen i Buehum, tak, że Francya zapewńj sobie 
węgiel reparaeyjny od Niemiec, a nadto leoks 
potrzebny dla przemysłu francuskiego.

—■«■—

NOWY SPADEK MARKI NDcMfECKIF J.
WIEDEŃ. 28. 11. (Pat), ffcj Fr Presst^ z 

Berlina Pod wpływem niepewnej sytuacyi po 
litycznej nastąpiła dziś dalsza zwyżka tf.wńz za­
granicznych. D otey  doszły ao 8700. o  gedz 13 
notowano I ondyn 39.500. dolary 8700, marki p o i-» 
skie 50, mity rumuńskie C800.

Trzf oasterunsci.
WARSZAWA, 25. listepato,.

No porządku dziennym życia Warszawy, a. 
j za (nią i całego kraju, jest sprawa wyboru pre- 
j zydente, Jtoeczypo-cpolitej. W szyscy politycy, ule 
i wyłączając, radców kawiarnianych, puszczają 
próbne balony i 'baloniici, rozwiązując zagU- 
dnienie rzy Piteudśki przyjmie kandydaturę 
czy nie przyjmie?

Mussoluiiści polscy już ostrzelitw.ją miej­
sce na szachownicy* zniesławiając gdzie się 
da to imię. zgji.cha grożąc nawet wystąpieniem 
wszechpolskter/), odwołaniem się do narodu, aby 
protestowa1!  przeciw „(bandyciie. z  pod Rogto- 

' wa“ .... , ,
Pogtaciuj? nawet o  łfetó, że weazie, gdyby 

wyłiór Piłsudskiego miał być. dokonany, wtedy 
i święta Eh jena - -  złoży mandialiy i roześle „w i - 
j ci od morza do morzad śpiewając pod batutą 
jv>. dtrońskiegti w nowoczesnej przeróbce; 
j źtomi vcłę.skiej uo Polski".

Jest t:o wierutna bajda, ale jest, chodzi „po 
ludziach11, więc ją  uzewnęlr/.nian).

Czy Piłsudski prezydenturę przyjmie, — 
trudno powiedzieć, wobec tego, że uporczywie 
krążą, ■słuchy, jakoby n,e decydował się nau 

! nią.
.Wfl^ystkie kluby sejmowe z wyjątkiem 

Chjem rozpadającej się obecn i' na trzy grupy 
CZgN. -j- En. D. 4- Dubnnowicz, któremu przy­
bywa, p. • Strońskt z  piórem n ręku) — są za 
Piłsudsł.im. Ale Clijena reprezentujtjjca. 163 g ło­
sów w sejmie, poUu/ita nazwisko RilsUdskiegi* 
zohydzić wobec zagiranicy i ’ wobec połow y o- 
głupiułej Polski. 1 1er wzgląd Piłsudski nieza­
wodnie bierze jwcl uwag* i cyprowadza. żeń  
wuiożki.

Rycerz;) polskiego faszyzmu, pp Nowaczyn- 
ski, Stroński, ks.^Littosławski, Sadzewicz, Rab­
ski — .maczając piorą w najbrudniejszym atru 
mencie, -piszą -co ślirm na, język przyniesie, 
byle splugawie wodza legionów, śmiało mogą- 
togó' dziś o sobie powiedzieć, że. jest w  Pol--, 
sce ty,ni „prńnus uiter parę:-/1, który :ałem 
swe to życiem zasłużył sobie na to.

Znacznie węższy "krągi zamleresowanią bu­
dzą wy b on  auumałków sejmu i senatu. Cen- 
trum zainteresowania oczywiście spoczywa w 
sejmie. Kiążą nazwiska. Kluby się naradzają.

Po znanom oświadczeniu Witosa w prasie 
— umizgi cbjenowe do Piasta ;,akoś przycichły 
A hy'ły b k  wyraźne t „obiecujące", że poga- 
dywaWó niedwuznacznie nawet o rozłamie pia- 
"towym. Mowóą, że zwolennikiem spółki z Chje- 
ną byl; p. Rataj, który ewofucyonizował od‘ 
'Wyzwolenia do Piasta i obecnie ciągnął" ku 
Cbjenie, marząc o „podstawowej większości", 
hrak której przyprawia o ból serca krtolioku 
Rzeczpospolitą (w  cudzysłowie).

Czy rzeczywiście p. Rataj był autorem po­
mysłu zbliżenia jedynki z ósemką — trudno 
stwierdzić stanowczo, g|d\ż partyjne sprawy o - 
kryte są tajemnicą przyzwoitości przed oczy ­
ma wyborców. .Wygląda to jednak m  nrawrtzi-
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we, jeśli wziąć pod u waty 'żs pi a;-i,n wiać len ) 
przesuwa się fcorumkwentnie aa prawo,

Piąsl/iwcy układając swój zoepót poselski, 
poopuszczali szereg! nazwisk kolejnych,: zatrzy­
mując 'kandydatów według; użyteczności dla par 
ty i. .Między i anemi ^osŁaio opuszczone «azv. is- 
ko b. poslA Itączk-owskiegls i puBt. Miedzińskie- 
go. To ostatnie świadczy, niejako o fem, ż« za­
pal w ,stosunku do Belwederu śród rej wodzą 
«ycfi piasto w łów  cokolwiek zmalał, uCZtcoi
wiek tu li dla Piłsudskiego znajdzie wyraz 
tern, że PSI., nie wyrzńkjriF*. się, oddania swych 
gftosów n n poparcie go, jako prezydenta.

Na. marszałka sejmu ma w yjść ktoś z pias- 
fcowców. Mówią o Osieckim, b. Wicemarszałku., 
którego podobno klub .niezbyt faworyzuje. Mó­
wią, o Rafajn, na który,tn -ciąży jedyny, jak1 po 
windują niepolityczny zarzut nerwowości, brak 
utezhędnegfa pokoju  i l«k wytrzymałego siedze­
niu, jufcityn rozporządzał były marszałek Trąm 
ozyósl.i który rzadko Łisdy opuszczał posiedze- 
ni, Powiadają skądinąd, że PSL. na marszałka 
wysunie tegp %■ dzionków, fcogo będzie chciało 
pozbyć się w czynnych szeregach klubowych.

NACZELNIK P A f S S T . W A  O T W I E R A  S E  I M
WARSZAWA. 28. listopada. -Pat.') P ierw ­

sze posiedzenie Sejmu rozpoczęło się dziś o 
godz. 12.47 w południe. W  loży pierwszego 
piętra zjawił się rafy korpus dyplomatyczny 
ż dziekanem Alsr. i .ntiridn na czele. Galeryo 
byty przepełnione. Na fotelach niinisteryalnycU 
zjawili się przedstawiciele rządu, w loży parte­
rowej senatorowie. Mad krzesłem' marszałka i 
nad trybuną mówców były zawieszone sztandary 
narodowe.

P R Z E M Ó W I E N I E  N A C Z E L N I K A  P .
Pierwszy zabrał głos Naczelnik Państwa., o- 

twicrajrg sesye sejmu. Przemówienie Naczelni­
ka Państwa, wielokrotnie przerywane oklaskami 
i okrzykami,, brzmiało następująco:

Panowie ipm-towte! Po raz drugi mam za- 
sa&zył' otwierać sejm  Rzeczypospolitej. Bo raz 
drugi, jako najwyższy przedstawiciel władzy 
wykonawczej staję przed typu, którzy, mają pra­
wo o  niej ąadzić tarcz, wairmki, w których' 
przernawiałem kilku hu ternu', były zupełnie od 
obecnych adnt-enne. Cztery lat* temu otwiera­
łem -sejm iiHlawod.iwozy w chwili, gdy w róż­
nych częściach naszego państwa nie Wyliśmy 
j«*T>c*e gospodarzami, gdy los nasz był bardzo 
aiKpeway, gdy Z W ielu stron dochodził do nas 
gorący odzew wojny Szczęśliwy jestem., że ino 
gę o tw ie ra ć  pierwszy sejm zwyczajny, nawołując 
nic do obowiązku walki, lecz

no oftowIrzłcAw «p&Ko;it£i praov pokojowef.
jpracy, która tern, spokojniej Soą być może, że 
granice nasze są ustalone, że my sporu o nie 
orężna, rozprawę sami wszczynać nie zamierza­
my, i zadrażmen z któr.jjk.olwiekba/lż stroną 
nie szukamy. V\ poprzednim, sejmie, sprawy ty­
czące się naszych stosunków międzynarodowych 
byty nieraz przedmiotem namiętnych sporów i 
'huiąlkncłi scen... ĘwwwJarn przeto uwagę wa 
szą panowie na konieczność zachowania w tej 
doniosłej dziedzinie spokoju,, dla którego d o ­
stateczną podstawo stanowi zarówno zaufanie 
we własno ®ity jak! i zaufanie do sojuszników j 
przy ja- iół, których posiadamy, a którym Polska 
ze ?w'f>j strony danego słowa dotrzymać potrafi.

Z pomiędzy zagadnień doby obecnej na; 
pierwszy plan wyfruwa się niechybnie, najgo­
ręcej odczuwana “ ;
p o t r z e b a  u r a - g u l o w a f l i a  f i n a n s ó w  p a ń s t w o w y c h .

Przez ubięgte cztery lata śtati gospodarczy 
kraju, irtegi znacznej, widocznej dla wszyst­
kich jKiprawie, która uiestefv nie odbiła, się 
na sianie skarbu pań.stwa.

Banowie! Rozpoczynacie pracę, która ti* in 
nych podstawach oparta zniewalać was będzie 
4r> innego ży-ciia, niż to, które dotydiezaa w 
tej .wali panowało, Jesteście panowie pierw-Szyin 
sejmom

p p a r t y m  o k o n s t y t u r y ę  R z e c z y p o s p o l i t e j
i stenów teie punkt, z wonny w życiu państwa,

Na marszałka senatu 'Piast ma. również u 
ztónadrzu swego "kandydata, aj£ pmmjj j > rzeko- 
rrame^fce Trąmpczyński będzie awansowa'.

f-wjy to piłkę — akurat i (kończone zoslsjó 
poć-i&Tłzenie klubu "ZLN.. Wyniesiono t&p je ­
dnomyślną .lićiiwalę, Hśdóra oofeca fUiłbowi aby 
dołożył steniń ctie.n» wytworzenia w sejmie 
większości, łuóraby taaożliwila stronnictwom na­
rodowym decydujący wpływ w najważniejszych 
sprawach pańsłwa.

A więo troska o  zdobrcie większości nie o- 
puszcza -ojców narodu, którzy straciwszy na­
razić nadzieje na pozyskame piasta w całości 
— liczą chyba rut t. ew . wewnętrzną cmigjracyę 
sejmową, pub jfijiyią aa  tein, że grupki posel­
skie. ozy* pojedynczy posłowie, przeniosą się 
* klubu u o klubu. (

Trojakie wvbory: dwóch marszałków*: i  prr- 
.zydeula odbędą się w  tvch dniach. -Woła Zgro­
madzenia Narodowego zadecyduje, kranu po­
wierza reprezwttaeyę i kieso wnictwo losiuni 
państwa,

T. W DiufU-szowskf

fclóiSB wychodząc z okraso tymczasowości wstę­
puje na drogę normalnego rozwoju. Konstylu- 
cya -chce, ze w tej pracy, która was czeka, ra- 
zen* z wami pracować będą inne jeszcze równo- 
rzriune organy państwowe, flotychczasowe ży­
cie polityezne dzeczypospolilej nie wykazało-' 
wybitnych zzloiuosoi naszych do współpracy- 
Sądzę przeto-, że będę w  tym wypadku rzeczni­
kiem wszystkiego, -co żyje i pracuje po za tą. 
salą, gdy zwrócę się do panów z apelem, a 
byście przykładem swym stwierdzili, że w na­
szej ojczyźnie istnieje m ożność lojalnej współ­
pracy lodzi, slmnuT-rtw i )fWrvrucy. państwo­
wych,

Og4asa*j» pierwszy sejm zwyczajny Rzeczy­
pospolitej m  otwarty i powotoję na przewodu i- 
«ząceg(» najstarszego wiekiem- posła Browna 
forda. a

Po przemówieniu Naczelnika Państwa roz- 
lfcgjły :aię -Ttfc lewicy długofrwate oktafeki i okrzyki 
Miech żyje!

PttiEM «W IEN IE  P BfiOW NńFORD*
Ro ff.pmwic.zen.iu sali przez NaezelTitea Pań­

stwa, zabrał j^łos uajstarstey u rekiem pos. Ka­
zimierz Brownsford'i wygłosi! następujące pr/e- 
nrówiente. .Wysoka, izbo! Witani fte^oych po- 
sló jak najserdeczniej, nieouniej serdecznie po­
zdrawiam nowych kolegów w tern giębofciero 
przekonaniu,. że wszyscy w równej mierze bez 
wzgjędu iiii przekonania pragniemy, aby praca, 
nasza wspólna jak najowocniejsza teda dlh do­
bra ojczeztiy.

Za chwilę przystąpimy d-o dalszej pracy nad 
odbudową państwa. Podajmy sobie ręce do 
wspólnej pracy.

Przystępując do wykonania porządku dzień 
nego wzywam wszystkich do wzniesienia o- 
k-rzyka

NajjasmejAza Rzeerncsnołita mech żyje:
(Cała sal* okrzyk ten powtórzyła). A teraz zgo­
dnie ze zwyęzajern, powołuję na tymczasowych 
sekretarzy pp. Czorbę i Alinę Steślic-ką. Po 
rządek dzienny obejmuje ślubowanie poselskie 
prowizoryczne przyjęcie ręg-tdasminci ustale­
nie porządku dziennego następnego posiedzenia.

Ponieważ nikt nie żądał: głosu, oświadczył 
przewodnicy/ący, 'że porządek: dzienny został 
przyjęty.
S K U B A N I E  i l . U b O W A N ł A .  -  E P I Z O E  2  P O ­

SŁEM UKRAIŃSKIM.
Nastąpiło ślubowanie poselskie. Ślubowanie 

składali tylko d  posłowie, którzy już odebrali 
listy uwierzytelniające i wynuemij je w knnee- 
luryi sejmowej na legiilymarye. Pierwszy z ło ­
żył ńhdiowaine przeww!nixa:ąt:.y ze «brszea  
wtwa.

Itó ^łosu był j»fłifi«ny pos Wasynczuk, 
ale przewodniczący oświadczył, że przed wy 
borem prezydyinn, nie można podejmować 
uchwały, i dlatego nie udziela mu głosu. Na­

stąpiło wywoływanie nazwisk i składanie ślu­
bowania.

Fos. Chm &i Sea^juę.r .powtórzył formę 
przysiąg, po ukraińsku fó spowoiiowalo na 
pfńtei-cy wrrawę. (Rozległy d ą 'ok rzy k i: Niech 
powtórzy po ppM.u). Przewodniczący zwr.óc,ił 
uwąge posła, że zg-ońnie z kutistytucyą w Tzbie 
dopuszczalny jest; tylko język polski i zażądał 
by poseł powtórzy! formułę p° polsku. Po«e,’fi 
Chruńki powtórayt formułę po polsku, a, ponie­
waż -nie wszyscy to słyązeli, ponownie powtó­
rzył p0 polsku: Ślubuję. Również dwukrotnie 
do powtórzenia formuły wezwał przewodniczą­
cy piw. Pawła. :VVasyńczuka. Następnie stwierdził 
przewodniczący, ze wszyscy wywołam, złożyli 
śtałmwanie. Z kolei bez dyskusyl przyjęto reg;u- 
lamin -obrad Sejmu.

Przewodniczący oznajmił, że następne posie­
dzenie Sejmu odbędzie się w  piątek i . ggudrua. 

/o gndz. 1-6. Na porządku dziennym następnego 
posiedzenia wybór prezyilytwn i wmoseT na­
gły po?, raeherm-emna, ó  wypuszczenie~na w ol­
ność (trcsztowanycd posfów ’ 'Króliftowśkiegji,. 
Mnófea i Ludkiewicza.

Oiw roe Senatu,
WARSZAWA, 28. 11 (Pat.). Otwierając po­

siedzenie senatu (goiiz. 13!30), N-acaeinik: pań- 
st-wfa wygłosił następujące przemówienie:

Panowie Setimorowie! \ '̂ielką, jdsl, trachmya 
senatu w; Polsce Praca i wytrw-aioić seaiatorów 
wpłyu aia na losy kraju. Lećz tóonstyl.ncya obecna 
zakreśla senatowi role skromniejszą Ozyni ona 
z niego nie gtówmy maior pracy państwowej, 
ale zgodnie z duchem itostytucyi współczesnych 
krajów demokratycznych należy Wam ty ć  rzecz- 
nnuimi ro2sadkc, rozwagi i miuarłr przy speł­
nianiu; zadań, por uczonych tiaezełaym organom 
Wiadzy państwowej. Przy wybuialej u nas i nie 
zwykłe ostrej, chce często, bezslmmeznej walce 
ugrupowań politycznych, brak poczucia m ary 
stanowi nieraz o  wysokiej szkodzie, dU ‘jego, 
co  wiszystkim jest drogie i dla pracy m d wzmo­
żeniem siły lnrotmyrej i odbudowy dobrobytu 
państw? i jego abywateh. Pozwólcie mi więc 
PaoWie wyrazić zyczenie, abysc.e jako ni5iytucya 
państwowa, reprezentująca umiał*, stawali w. cięż- 
kirTn zadaniu w spółpracy zawsze po stronie tych, 
którzy czy to z urzędu, czy za skłonności lago 
dzą, tarcia, zmmujszają konflikty i doprowadzają 
do koniecznej równowagi zamierzeń, eelow i 
środków • t

Ogłaszam Senaf Rzeczy pospolitej Polskiej za 
otwarty i powołuję na p^zewodmezącego najstar­
szego iczlońlta Senatu, p. BJłesiawa Limanow­
skiego.

WAPSZAWA, 28. 11. (Pat.). Po zagmeniu 
{które podajemy na innem miejscu - -  red.), prze 
wodniczący powołał na sekretarzy p. Jana Woź- 
n teki ego Bolesławo Pilawskiego, poczeir odczy­
tano rotę ślubowania, którą, złożyli najpierw se 
kret arze, a potem senatorowie, wywoływani z
>***- M m W i H f : U l i

Senatorko Helena Levvmaowtf& złożyła ślu­
bowanie po riisku Przewodniczący wyjaśnił jej, 
że m  zasadzie komstyiucyf ńopuszczalne jest je- 
dynie używanie języka polslriego- i zażądał pow­
tórzenia formuły po polsku, a zyczeriu temu 
stało się z-ado-tó. Po odbytem klubowa mu prze­
wodniczący stwierdził, że wszyscy wyvrolani se- 
pfitewowie 'ślubowanie złożyli.

Sen. Buzek -w imieniu- stronnictwa P S. L. 
i w porozumieniu z przewodniczącymi jnnyęh 
klubów zgloEił wniosek, aby na przaciąg- trzech 
tygrafm, i  j. d-o dnia 1.9 grudnia obowiązywał 
w senacie regulam.n sejmu ustawodawczego z 
dnia 15 września z pewnerm zmianami. Mówca 
przypuszcza, że na przyszłam posiedzeriu senat 
wybierze komisyę regulaminową. Wniosek w 
sprawie regulaminu przyjęto bez dyskusji.

i-teAtępne fKttiedśsenie setiahi odbędzie sfę 
wi piątek o  gotfz. 11 rano. Ne porządku dzien­
nym wybór preayoyum

Pierwsze pnsledzeaie Sehnu Rzeczpospolite).
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d in o h p ^ r ™  ’ ■ o d  p ł a c .
Stoamrńie do arf 27 ustawy z iin, -i fctwtatnia 

r. b. o  podatku doehcttowym. pobory służbową 
nie przeinaczające rocznae nil:. 300.009 wctns 
są od opodatkowania, op: dhti!a®wfcmje ;oboró\y 
wyższych rozpoczyna się orobnem obciążeniem 
w  wysokości 0,2 0'ó, wznoszącem się łagodną pro 
gresyą do 1 °/o przy poborach rocznych do mk.
2,400.000 i nieco szybszą progresją do 3,5o/0 przy 
poborach do mk 4,000.000 imcznie. IJposnżenia 
wyższe od 4.000.000 roczms podlegają iuż opo- 
dausowaniu według zasad ogólnych

JaL widać z powyższego, ustawa, wydana 
w kwietniu r. b.. otaczała opieką szerokie inasy 
pracowników, którzy w ówczesnych warunkach 
płac mogi' bez wielkiego uszczerbku dia swoich 
dochodów oddawać drobną część tychże na 
rzecz państwa Ik>ć w pierwszej połowie roku 
bieżącego pobory służbowe w wysokości nw. 
p,000.000 r-ocznie były udziałem zaledwie nie­
licznej garstki dygnitarzy wśród pracowników, 
pobory zaś ■szerokich rzesz Dracowniczych obra 
cały się w- granicach zn icznie niższych.

Jedn.sk stoły spadek marki polskiej i poięgu- 
jąCa się z dn'a na dzień drożyzna, a oo za tem 
idzie i rosnąc? rysoko ć  poborów służbowych, 
iczyniły całkiem iluziorycznemi słuszne w  zasa­
dzie Łewdsccye ustawy, i to, co miało być <La 
pracowników ulgą istotną przy spełnianiu obo 
wiązko przyczyniania się do zasileniu skarbu pań­
stwa, stało się dki nich obecnie Ciężarem, którego 
ponoszenie dzieje się toseterfi Hsspdtojeaya naj 
pierw > zych potrzeb i z uszczerbkiem dJ-a glooo 
wego budżetu deroorreso

Minimum utrzymania w kwocie mk 300.000 
roczni \ wbine od ©podatkowania, łfewno należy 
do ćs» dżiny napomnień. Najniższe wynagrodze­

nie przekracza już mk. 1,200.000 rocznie, wyna­
grodzenie średniej kategoryi pracowników jest 
już wyższe, niż mk. 4,000.000 w osunkui rocz­
nym, pryczem. -  co  jest notoryczr ie wia«yme — 
wzrost uposażeń pozostaje znacznie w, tyle za 
wzrostem drożyzny, lak, że budżet pracownika 
znaiduje się obecnie w  stanie katastrofalnego 
wprost rozstroju.

W  tych warunkach potrącanie z uposażeni 
stosunkowo wysokich świadczeń na podatek do­
chodową/, bo od cyfrowo wysokich sum — świad­
czeń uskutecznianych z poborów" zupełaie nie­
wystarczających na utrzymanie, staie się pastwie­
niem nad pracownikami, wprawdzie przez ustawę 
nic zsmierzonem. ale faktycznem wobec stoso­
wania przepisów ustawy z dn 4 kwietnia r. b. 
Nic więc dziwnego, że sprawa ta wywołuje wśród 
praco wtoków fermem Ts rozgoryczenie

Położesre to po części zrozumiał rząd, o  ile 
chodzi o  urzędników państwowych, albowiem w 
drodze rozporządzenia, wydanego przez mfniste 
ryum sKarbu. poleci? potrąceń urzędnikom wy­
mienionym podatek dochodowy jedynie tylko od 
sumy, równającej się poborom wrześniowym.

Ze względu na groźbę coraz silniejszego i 
dotkliwszego obciążania robotników podatkiero 
d-jcho luwym w miarę wzrostu płac, staje się rze­
czą nie cierpiącą zwłoki, aby ministeryinn skarbu 
rozporządzanie powyższe niezwłocznie rozciągnę­
ło i na wszelkie kategorye pracowni!-,ów7, utrzy­
mujących się z płacy czy pensy!, aż dc* czasu 
zasadniczego jrĄubw ania przez sejm potrąceń 
na podatek doclicdiwy i wprowadzenia do u- 
star.y tego podatku zmian, odpowt dijących fak­
tycznemu układowi stosunków ekonomicznych

Mordercy Łanowego przed sądem doraźnym.
D z iś  o  g o d z in ie  10-

Wczoraj rano przesłuchano szereg dalszych 
świadków.

Siy. Wj**yf IlffirTj byj w  szynku o godż. 7 
i widział Łanowego w drugiej stanryi. Wkrótce 
oo  nim przyszli Łucejko i Krupa i rozglądali się 
za kimś. To było powodem że gdy w nocy d i- 
WMsfeiał al«. o zamordow-acitl >p. Łanowego' rzu­
cił zaraz na nich podejrzenie.

Podobnie zeznają, świadkowie Micha! Sawoi- 
ko i Jen Król.

Sw. Irena Krupa, 13-letnia siostra oskarżo­
nego uc.>. II. kl. gimn., oświadcza, że chce ze­
znawać. Z powodu nieletności słuchana bez przy­
sięgi. Opowiada, że miesiąc temu przyniosła t e  
tu pakunek od Procka z karteczka, na której 
było napisane „Ł  "

Sw. J.n Ząbkfewka. naczelnik sfacyt w Lu- 
oyczy Król., stwierdza, że Łanowy nie zajmował 
Się tozyncie polityką. Był członkiem T S. L., a 
w czasie u y Dorów agitował za 8-ką. W  wubyczy 
b.Vi k-3 . Sutepugodowiec ukraiński, co było ’ po 
wodem jego usunięcia, Ks. Buła miał we wsi 
wielu -stronnników i ci. a/tsz z Łanowym jez - 
<Łilł tiio v ij-ewćdztwa w-depulacyioprzyw-Tóceme 
te- Bulj Obkorżsm odgrażali się za to ? jp Ła­
nowemu i .śwudknwi.

Kbtfwisry Procyk zeznaje, że rewolwer, który 
sprzedał Krupie; nabył w  r 1921 droga zganiany 
Krupa, kupując, mówił, że nu! ject pofrzrbńy 
,jno zwśfcraa". Sam go jednak nie zabrał, tylko 
przysłał siostrę. jw iadtr oddał go je?, zapale j. 
wrony- w  papier i kartkę s  ^fecyjnym ańressm, aby 
uMiSJąć od siebie podejrzenie.' Oeteaitżeił mieś:.'. 
k?di dna Jata no stancjo u roiżieów  ńwiadka w 
Rawie Ruskie,.

Sw. WiouzliMjfż nadkomisarz
Policyi, kierował śledztwem t był przy pierw szem 
brzeskie laniu oskarżony*. Przyjechał do Luby 
czy w -bodę* Stw-ierdzj, że -Luccjko przyzna*, 
«  Krupa 2»straeHJ' Urnowego. Prajrzneli się obaj’ 
«  działali nu rozkaz tajnej bojówki uxratnskiej 

Rawie Ru- .̂iej, O bkiw oskarżonych na policyi 
'•« ń »  mewy,' !k> inaczej byliby się fkarżyłi 

Ł“zed 3wirok!'3in. Oskarżani sami pokazali miej-
mordu, a nawet sprzeczali się przytem o 

jetfo dokłaun^.ić-

te j s a p p d n is  royroft.
Sw. Wladyciaw Prescłs, kierownik ckspozy- 

tury śledczej Rawa Sokal, przesłuchiwał: ran­
nego Łanowego. Łanowy zeznał, że mordercami 
są Krupa i Łucejko, Opowiadał, że. często go 
nachodzili, a ŁśĆGjto raz powiedział: „Ty 
zdochnesz, ja tebc zaoju“  P^zssturhiwany Łu­
ce jico przyznał się wooec ,świadta, żs dał re­
wolwer Krupie i kazał tylko raz ftrzelić. Przy­
znał się rownic-ż. żs należy do tajnej orgariizacyi 
wojskowrej ukraińskiej i od niej dostał rozkaz za 
mordowania naczeinika stacyi Ząbkiewicza Ła 
nowego i jeszcze je-dr.affo, którego na z woski me 
chce wyjawić. Chciał' wprawdzie zanfecnać za­
machu. ais wezwany do Raw y Ruskiej przez aka­
demik-. B;ałorors. otrzymał rozkaz natychmiostc 
wggo wykonania. Świadek przscży wszelkim jn- 
synuacyom o biciu oskarżonych. Pcwohrjś się na 
dwóch świadków: Wu-oiia Woi\-ka i Stefana Ku- 
zi :a, gospodarzy z Lubyczy, których policya we­
zwała jako asesorów" ci) -Uedztwa. Swicd i :  czt- 
stowaf nawet oskarżonveh papierosami i herbatą.

Przesłuchani na rozprawie W oni: i Krai: 
stwierdzili że żadnego bicia nie widzieli i o  
niczcm podobnem nic słyszeli; oskarżeni zezar 
wali przy o eh dobrowolnie zupełnie tak, jak jest 
w protokołach.

Komisarze połscyi Stanisław Bialss i Ale- 
ten d er  Topołnidki stwierdzają rówóueż, że o- 
skm-aeni przyznali się dobrov.oinic bez żadnego 
bicia.

Sw*. Kazioiierz Iwacbow, komisarz policy’ ze 
Lwowa, był 17-gO w Lubyczy przy przesłuchaniu 
i zarządził oustawiems oskarżonych do Lwowa. 
Zaznawali' przed świadkiem zgedwie z protoko­
łami, a gdy zapyeł Lucejkę, co gx. "łdoniio tTo 
przyzmmia się, ten odrzekł, żs wyrzuty sumie­
nia i chęć ztagodr-enis kary. o  'utóeraktohriek 
biciu oŁke. żeni nie wspominali.

O geoz. 2 giej przerwano rozprawę, a o 
5 po południu pr-osh-chtmo reszt? śWiatBiów.

Manta csterżoswgo Krupy i rodzeństwo Sfce- 
fanm i  Kazimierz starali się wykazać iego al:b», 
twierdząc, że oskarżony wrócił do d mu o godz. 
7‘15, a mord popełniono o  d-;ne'.

Sędzia śledczy Roman Mlchaie zeznał, że 
ORkarżeni przyznali się przed nim dt> mordu, a

tylko zmienił' motywy czynu, mianowicie, bs po- 
wodowali się nie romstą osobistą, lecz nakazem 
orgsnizecyi Osk. Łucejko opcwiedział przytora, 
że niejdki Osyp Łucejko, kapitan wójsk petłu- 
rcw &ich, zaprowadził go do lasu i tmn edabrał 
od niego przysięgę dla tajnej or&anizacyi. Za 
wykonanie zamach, miał być przyjęty na tajny 
uniwersyteu ukraiń&i.

Obrońcy postafp/ili szereg wniosków na prze­
słuchanie nowych świadków, które tryftunał od­
rzucił.

Prokurator w końco"-ej przedmown wyraża 
przeWnanie, że trybunał z do w odo w i zeznań 
świadków' .nabrał przekonania o  winie oskarża­
nych Scharakteryzowawszy' szczegóły zamachu, 
domaga się kary za zasadnicze słirytobojcze mor­
derstwo.

Obrońca ai. G!w~żkiawicz oświaucza, że try­
buna! powinien uznać się ze względów forroal >! 
nych za niełcornpetentjiy do sądzenia doraźnego 
i przekazać sprawę do postępowania zwyczaj, 
nago Powołując się na ustawę, twierełzi, że nie- 
tylko postępowanie giowne razem z wstypnenr. 
śledztwem powinno być przeprowadzone w ciągu 
3 dni, co tu me miało miejsca. Omawiając ma- 
teryalną stronę. sprawy, przedstawia,, że przeciw 
oskarżonym nie ma właściwie żadnych dowodów, 
lecz tylko poszlaki. Na tej podstawie nie można 
wymierzać tak ciężkich kar jakie przewiduje sąd 
doraźny -

Po przemówieniu brońcy dr. Bandla, prze­
wodniczący zamknął rozprawę, oznajmiwrzy, że 
narada tryDunału i ogłoszenie wyroku nastąp1' dziś 
rano o  godz 9‘30.

p ( M * a n e k

w 23 oią rocznice śmierci 
A N T O NI  Fi GO M R Ń K O W S K I E G C
Towarzysze urukarze we Lwowie v,1 nie­

dzielę dnia 25 lietopedi czcili nieśmiertelną, pa 
mięć pierwszego przewodniczącego swojej orga- 
nizacyi zawóaowej „Ognisko" — Antoniego Mań­
kowskiego, który położył podwaliny tejże orga 
nizacyi.

antoni Mańkowski, ur. w r. 1837. już jako 
dwudziestokilkuletni młodzieniec pracuje w laj- 
nej drukarni Rządu Narodowego w Krakowie 
w  1863 r., przyoiotowującz; o  powstanie, w którcm 
brał czynny udział w o id  .de Langiewicza. Gdy 
powstanie upaoto, Antoni Mańkowski przeniósł 
się cio Lirowa, by tu o . ti ć s>ę pracy zawodowej 
i propagandzie idei socyalistycznej, której wier 
nym wyznawcą i pionierem pozostał do końca 
swego żywotn (y 7. listopada 1899).

Życic jogo upłynęło vr wielkiej pracy twór­
czej, ictórej żywe pommid do dziś się ostały. 
S. p Antoni Mańkowski byt założycielem i 
pierwszym prezesem Stów. arukarzy „Ognisko", 
którą to  godność przez długie lata piastował; 
był założycielem i  długoletnim zarządcą I. Zwiąż 
kowej arakami we Lwowie i w. in

W  roku 1870 wybuchł pierwszy strejk dn'* 
karzv, na którego '/żele ismnął ten wielki szer - 
mierz socyahsrmu. Strejk ten doprowadził cło 
zwycięskiego zakończenie, numo prześladowań 
e k. policyi, zachęcając swoich towarzyszy me- 
śmiertełneur słowami: „Piasek jeść i wodę
pić" — a w walee wytrwać!

Od tej -chwili w walce nie spoczął W  ośm 
lat później (187S) wraz z 35 towarzyszami orze- 
siedział 8 m kstfcy w więzieniu śledczem, prze 
śladowiasiy przez rząd aus.tryaeki.

C?dy w  r. 1890 powstał pierwszy Komitet 
partyl s o c -^ m  .obrano śp. Antoniego Mafikow- 
fek-go przswodrJcząeyjn,, na Suórsm to stanou isku 
pozoatc-ł przez lat łńika. W  parę łat później, nie 
usiająe w walce z reakeyą auutryscką, założył 
Stów. robota. „Siła", wydawał „Robotnika" i 
„Siłę",

Drukarze Swowscj, czcząc ^amięć śp An­
toniego Mańkowskiego, uwiecznili tę postać świe­
tlaną poriretein (praca art.-maiarza Mnryana So- 
łowija), zdobiąc nim salę swej orgamzacyi.

Na sali wśród licznie zebranych tow. dra- 
ksrzy była również córka, syn : wnuk śp. Mań- 
kowskiego.

Cześć pop,lokom Zmarłego1
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fiEt-FTfUAF TE ATM ' W E iS Ł  WE LW uW  ni:
Sro«w Uroczysty wieczór kt uczczeniu Rocznicy 

Listopadowej Część koncertowa i „Warszawianka11 opera 
w 3 akiach Stadiers

Czwartek .Dzieci zieini", sztuka.
—“HI**—i 1

&EPERTLA8  TLAIRG MAŁEGO. G r ó d k a  S « :
Śiooa „Subiokatorka*, krotociiwila.
Czwartek „Subiokatorka", krotochwHa,.

«EFERTUA* TEATRU NOWOSUĄul. Słoneczna
Środa .bajadera*, operetka.
Czwartek .japonka", operetka.
Początek przedstawień o godzinie 7 ód wieczót.
Po każarm przedstawieniu eieczorncin czekają 

wozy tramwajowe d® użytka Pubiiczsos ;i we wszystkich 
kiersnkzch

, Ę »—»*«—-
RLPERTi i AR „MŁODEJ SCENKI", Szkoły 

dramatyczny, ul. Chorazczyzot ł. 7
Sobota 2. grudnia ..Przechodzeń*, sztuka w 3 akt. 

Bogdana Katei wy.
Niedziela 3 grudnia .Przecnadzeft", sztuka w 3 akt 

Bogdana Katerwy.
— --

TEATR ŻYD dft S. M CIMPEL J*«ieUoAsLa 11,
We środę .Mały Milioner", operetka.

—  -

Z UNJWERSYTKTi LUDOWEGO IM. A. 
MICKIEWICZA, (ul. Bourbmia I. 5.).

W piątek, 1. Rudnią i', r., o  godz. 6.13 
wiec" , f**ty ul. R oum nia  3., wyfcłaa inż. L t-  
bańć-kieigt, p. t. ,,TJryanif współczesnej radio- 
tackmmr m. 1. (4 itemorisłrsecyamjt i oto. świetl­
ny mi).

,W ponieftzłafek. 4-§o grud .u a, o  godz, 6.15, 
wykład Tłoc.. brtiw dr. H a t delta, p. t.: „Kultu-, 
ra epoki .laąjudtonów" <a. I. (z oiir. świnił.).

We wb>re«, 5-gł> grimnia, wykład mż. I r
łtańijAi *9a p. t.; „Tryumf wspft&awswej radio­
techniki" |Ct5. I Ł

Bilety wstępu 500 mk., d k  członków Uićff. 
Lud... młodzieży szkolnej, akudteników i w oj­
skowych do sierżanta włączn.e —  100 mk.

ROCZNICA LISTOPADOWA W  TEATRZE 
iWTELKlM •Itet* t. j. w śroiłyp ku rtó&raemtl 
Rocznicy Listopadowej, odbędzie się uroczysty 
wieczór, r«a który slółą, Si«: cz^C  I. śpiew: 
Erazma Kopaceyńsfc* „Ary* z Halki" WonioszU 
i „Jasna Lednioa" Róźyc&iego Adam Okoti 
,jki „Arya miecznika" ze Slraszaegju Dworu i 
„Miesięczny n oc" N$e wi«dflpw*iegfr>. Helena Pu­
chalska „O  ariiToku" Skirmunta, „.Tcsiema ‘ Lip­
skiego, f  ^Staidi" Kosałbudzkiogo. Jan Zoyoth 
,vDw'i girenadyerów" Schumana i „Pod jaw o­
rem" Karłowicza. Przy foTteptanie Karol łatwic- 
ki. Iteklanwcya Kazimiery Rychłerówny „Frag 
trioróy •/. nocv listopadowej" Si. W yspiaństm- 
g> (Kara) O.ęśń U „WamawiMilEa" opera Sł 
ureda Siad tera.

ROCZNICA POWSTANIA LISTOPADOWE 
GO fW ZWIĄZKU KAFŁAHZY W niedzielę, 
dnia 28. h sn. odbył się uroe#ysty wie czai, 
ku czci rocznicy powstania listopadowego, któ­
ry zgtoimadził licznie rzeszę robotniczą. Otto 
szerna ,sa.la. Związku wypełniła się po farami.

Za wielkie płos należy wziąć Zarządowi 
Związku, że przez ustanowienie niskich cen* 
umożliwił on robotnikom liczne wziecie udziału 
w uroczystości-

Słowo wstępne w«$tosił tow. Szczer.ski któ­
ry w krótkich Rowach padfajeslił znaczenie 
uroczyslośei. iW drugiej części przwmowienta wy­
kazał udział mas .ludowych w walce o niepo- 
d tegjłość.

Chór drukarzy odśpiewał kilka, pieśni, a 
huczne oklaski były 'wyrajami uznania ze strony 
publiczności. (Odebrano dwu:: jednoaktówki
„JDziersiąty pawijaii" i „W esele powstanoa". A- 
uutarzy kółka dramatycznegfo Związku kafla- 
r*y, wtwkazali .się zunemie dobrze ze swego 
zaziauia. Ryły tam moirienta prawdziwego ar­
tyzmu.

Zebraniem towarz?sfcvern zakommono uro­
czysty nw sn r.

NIEDZIELNA PORANEK W KINIE. Urzą- 
iizonv staraniem Uniwersytetu T.udowego im. A. 
Mk-kiewię&a, poranek kinemalogii'a!iczny w salj 
kina „Kopeunik i  zgromadził tłumy, publicznoś­
ci, przeważnie robotników i h’h rodziny. Du­
ża »saia de pomieściła wszyslkieh wielu mu- 
isiało odejść. Słowo wstępne wygftoęU hic. Li­
bański, podnosząc, że dwudziesŁopięcioJecio 
swego istnienia i jnocolo.ey pracy oświatowej* 
obchodzili będzie Uruwersytel Ludowy wzmożo­
ną iLudłalriiOŚcią. O znaczeniu wiedzy, w której 
slużlję. chcemy uclą^ iąć i kino, o potędze kul­
tury, która jiidyme zwalczyć może wojmmo 
zdziczenie i fTeniorahzacyę mówił prełegeat, po- 
Gzem na ekranie przesunęły się wspaniałe obra­
zy wstrząsającegŁ dramatu „Precz z orężeiń 
Nadto wyświelłouo kilka obrazów naukowych.

Puhlicmnśń była j^adtwycona całym poran­
kiem,, ajdyż program był pierwszorzędnej war­
tości. W następną nieilzmlę, będzie drugi po­
ranek, naturalnie o  uuym programie. Związki 
robotuiozo wczekiuej powmuy się postarać o  
bilety dla swych członków, g iyż  inaczej mc 
dostaną się oni n.a salę.

Ji.lZlECł ZIEMI'1. Premiera, sztuki Ri Uri era 
która odbędzie się w czwartek w Teatrze "Wiol- 
'ki nę, wzbudziła wielkie zainteresowanie ze 
względu aa znakomitego autora, i nieznany zu­
pełnie jegyi utwór Clówtią ńaię Michała na 
której .spoczywa cała treść i listołła. sztuki, gra 
młody, utalentowany artysta p Pobliski. R o­
ja to bardzo trudna, odbieg'ijąca od szałdomi 
codziennych typów i. stojąc* na pograniczu 
między rzeczywistością a symbolem. Premiera 
czwartkowa będzie hołdem złożonym pamięci 
i liezapomn ianego p isarza.

ZBIÓRKA :int celo kultura Ino- oświatowe 
żołnierza polskiego, odbędzie się na mocy ze­
zwolenia Mimslerslwa Spraw Wewnętrznych na 
całym  - obszarze Rzeczypospolitej Polskiej w 
dniach |*1; 1 — T grudnia. Organizuj*-. jątPoMCi 
Biały Krzyz

DWA W/EI'ZOP.A AUTORSKIE RRPNON.\
.1 \SiEŃSRIEOO. Znany autor poematu ii*bo- 
lr»iczegt> ,,Tieśri o głodzie", leader poezy? futu- 
ryntycznej, redaktor, głośnych jinltiodnrówek fu- 
turystycznydi, przybył w tych dniacii do Lwo- 
Włt, na 2 wieęzi.i-y (sutórskio, któro odbędą się 
w Kant nie nijejakieut (..pCofo Literackie") w 
Sobotę 2, i niedzielę 3- gnuińte,, o  godz. 7.H0 
wiem. Autor odczyta smregt swych najnowszych 
poezyi v, drokująoeg-.* się tomu „Football wszy­
ci kich świętych". Wicr.zory poprzedzi słowo 
wstępni Tpdeusza łteipera, redaktora „Zwrot 
Tłk-y", pitsna poświęconego nowej sztuce, oraz 
Wśipolpttscowmfca szeregu pism hisKpańskicIi.

Ogiirisuozoną ilość biletów, tn.t łe senzacyj- 
iie dta Lwowa wieczory, nnbywać można w 
księgami „Oświata", ul. Akademicka).

ODSŁONIĘCIE KRZYŻA ł. ZAŁOGI LE- 
WANDÓWK7 Uczestnicy ) Załóg. Lewamiówki 
OfeTOTM* Lwowa 191S r., pragnąc. uwiecantS 

Jteieft swego jwwstauia i .iczjiuiy udział w wal­
kach o oswoGodzemk Lwowa, nrząSzciją dnii 
‘3 . gredriTa, b. r. o  gooz. Ti. rano fiłszę iśwr, po- 
cze,m unvceysfe ousłonłęcie Lrzyza ),T. Załogi 
Lf!wainkVw'iii" w gjf,Tm'o Lewairdówka ru Ku- 
jftn'tTo pa ra fiahiym.

iWszysłkie odkitiki Obrony Lwowa i po- 
itóczngólne Związki uprasza się o  liczne wzię­
ciu udziału w uroczystości

RODZIEKOWANjE. Uniwersytet ludowy im. 
Adnma Mkfeiowicża, dziękuje tą drogą Szano­
wnej Dyrokcri kinoteatru „Kopernik." za bez­
interesowne udflanie sali tia przedstawienie, któ­
re odbyto i»tę dnia 26. listopada. 1922, fe oca»« 
g;> czysty dorłió<ł przeznacz,ono na oświatę lu­
dową. .Zaś W Ib dyr. Siegeibauowi i dy«f 
SundImrgovfi za bezptaine wypożyczenie filmów. 
A isBsecze^oma newłz i okuwani" WP. Glosaowej 
tza ł»«zplai»y akomjłaTuajuent i iluwtrowanie or­
kiestry. l*(

Zarząd Uniwersytetu Ludowego
ODCZYT. W tówartek, dnia BO, listopada 

b. r o  godzinie 6 . wjuczorern w sali posiedzeń' 
Izby iiMidiowej i przemysłowej, we Lwowie,. 
6Atodeink&H l i .  wy^tosi odczyt dr. Juliusa 
TwardowsSti, b. mintetor dla G alicji, ofcecnie 
prezydent óiisiryacko- Polskiej Izby Irandlo 
wej w .Wiedniu,, m  rema, zacieśnienia stosu* 
'fców handto^-orK austryadcw- polskich.

POSIEDZENIE RADY m. odbędzie się we 
■czwartek. 3 iisiopaua o  godz 6 wiecz. w  sab. 
posiedzmi Rudy ;m w Ratuszu

JMŁGItA SCENKA1 iszkoty drainatycrnej 
rozjioczyna. nfeiałafaiość .swoją, wyslawionienn 
głośno j sztuki w 3. aktach Bogdana K a lor wy 
p. t. „Przechudzioń". Sztuka, tu, gyuua z niesły- 
chaiicm powodzeniem w „Reducie" warszaw­
skiej, zdobyta wybitne ,miejsce w literaturze 
drama ty cznej polskiej, ze wzgjędu na subtelnie 
ujęty problem psychologiczny i wysokie walo­
ry «cenU^ne#„Prz«iehcMizk*ń" giaay będzie dwa 
razy z rzędu, w sobotę 2 . giudnia i niedzielę 
3. grudniu. Początek jiuuktmthiie o  godz. 8, 
wieczór.

CZŁONKOWIE BO.ioW.EK UKR. ARLSZ 
TOW ANI ł pBZED SĄDEM. W) związku z nior- 
ffurstwem Lfmowegp, poli-eya wykryła organi 
zaeryę bojówki ukr w powiecie rawskim. Aresz­
towano licznych członków tej bojówki, między 
miiymi Mikołaja, 'dil.wijowa, dyrektora szkole 
w Podubeach i Michała. Kożuszka z Szabelki,

Na. sądzie doraźnym w Złoczowie, sprawę 
GóraJewirza, co do napadu nu .laćkowce, prze- 
fcazHno ik» sądu zwyczajnego.

&TJRS.Y .WALUT. Na. giełdzie ofwtyalnej we 
Lwowie, potlohttie jak: w całej Polsce zaznaćz\ 
ł'a ?się pewna zniżka mark. niemieckiej, a. zwyżka, 
•majch (obcych walut. Dolary notowano od 15,800 
do 16.000. doi. katiad. 15.81K), marki niem. Ł75

1..90, le j: ram. 95 — 100. liry 710, dynary 
210. flor. iiolend. 6.500, franki fr. 1.160, iranki 
belg! 1,050, fr. szwujc. 3.025, kop. czeskie 195, 
&or. iiustr. 0.21, kor. węgj 6)5, f. szterl, 75000 
snarek.

( FavV ZBOŻA. W czoraj na gjeldzde zbożo­
wej aa,warto traosakeye za 100 kg pszeincy, 
loco Ko-tomyja 40.000, SofcaJ 51.500, Jezierzatiy 
58.000, żyto, loco Lwów, 32.500, mvi.es rnyło- 
Aolski lue-o Mikuhńee 32.500, loco Lwów 34000 
/mk. Inny cli rodzajów zbóż nie oferowano.

D ALiZE OFIARY ŚLIZGAWICY. Na aiepo- 
sypanym {fiaskiem 'Chodniku, wczoraj upadł Ta­
deusz Eo,sinowski, przypzeui zlamul rękę. .W. u! 
Zielonej upadła Mary a Beroziń.ska i złumcla 
nogę. Pogotowie ‘raiun/iw e udzieli to im, pomocy.

FATALNY SKOK DO ,\VOZU -TKA MW A JO- 
W EGO. Aleksander P ilik iw ftó, zum. przy ul. 
Kiepurowakiej 1. ti. u wylotu ul. KipTiskiego 
psiłowul skurczyć do wozu tramwajowego Ł. IL 
nr. 153. będącego w ruchu, le-z tak uk^jslrożnie, 
iż (tostiil się pod przedni petaołt. Gdy zatrzy­
mano wórz rcydobyto Pilikiewicza, silnie jpolhi - 
nzonegio. Na miejsce wypadku przybył lekarz1 
Dojfłłowiu i slwierdteił u nieszczęśliwego lięż- 
kie ohrażema. na eutem ciele. Pr> zaopatrzerii>T 
odtriiflthwiD ęp, do iniesizkariia.

NIE SKORZYSTAŁ Z UDALEJ KRA OZIE 
ŻY. vY realności przy ul Kilińskiego j. 1, wie­
czorem znaleziono pewnego osobnika ukrytego 
•pod sciKidicmi. Zawezwany posterunków’ Trzep- 
fca sprowadził g*o na polic.yę. Znaleziono przy 
nim, dMra boa, k lisów wraz z podaną ceną
235.000 mk oraz duży pilnik. Był In Tytus 
Ostrowski, ‘który Twierdził, że rzekomo otrzy 
imaRb: boa na r/.edrż od nieznanego mu oso ­
bnika. Wraz z min ĄjawTi się. jednak 'Abraham' 
Knop, w łS fcfóel składu z futrami, przy lej uli­
cy, który twierdził, ż e .Ostrowski boa te skradł 
m i  z wystawy, podważy w szy ramę okna pilni­
kiem. Złodzieja osadzona w areszcie Przy o- 
giądanin kartek z wyp,sarnimi cenami na owe 
boa, okazało się, że na jednej stronie, figurowała 
obecna cena 115.000, zaś na drugiej cena z 
przed miesiąca lylko 80.000 mk. Tak rosną 
w idiecnyju czasie. ;

"* ------------- ---------------------------------— — —***—

K A D E  S Ł A H S .
W P . Drow i W ładysław ow i Goldm anow i 

7,am « I  W ołyńska 5, składam tą droga ser* 
deczne „Bóg za p ła ć *, za skuteezre przeprow a- 
rizeeie ciężkiej oprraeyi ginckologiczaej na mej 
żonie.

Z D Z IS Ł A W  K U B A L A
Naczelnik depar. Sądu aoelacyjnego
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Proces uczestników kongresu swśeąfiirskiego.
6. DZIE# ROZPRAWY,

Przesłuchiwany w calszym ciągu Nestor 
Chomyn wyjaśnia sprzeczność swych zeznań 
tern, ze w śledztwie atuęh.iny, był w gorączce, z 
powodu ma!aryi. której się nabawi} w Ttrrke- 
stettie, gdzie* by# komisarzem sowieckim dłut 
spraw narodowościowych.

W e Lwowie żył y. pieniędzy własnych, któ­
re jpjftryteiótał z isobą w sumie J OO-Ubnł mit.

.W szfcote partyjnej w  Charkowie wyktedeł 
historyę komunizmu. Był na konferencyi po ko 
iowei w Rydze w r. 1920, jako delegat sowiec­
kie j Ukrainy.

Następnie przesłudiano osk. Adolfa Bame- 
ta. recte Jungu. Z eJawotlu fryzyer, w śledztwie 
zeznał, żo jest t-ttid. nniwersytotu wiedeńskie­
go. Jak każdy poprzednik, oświadcza, że ten 
hurżnńzyjiiy isącl (pie ',m.a prawa §K> sadzijC, 
Przyznaje »ie, że jest komunistą. Był członkiem 
centralnego komitetu od stycznia 1921. W par­
tii należał do opozycji z Wasylkowcami.

Zeznania obw. .lun^i, przemienny się Ryń 
może wbrew jego woli w ni.edwuzna.cznQ os­
karżenie współtowarzyszy, siedzących z nim na 
dawne obwinionych. Zarzuca! .funę warszawskim 
współtowarzyszom, że znalazłszy się na obcym 
'sofcie wscriodmo- galicyjskim ganicie, przez 
nieznajomość wy nudnie i arbitralność, dopro­
wadzili orgauizaevę komunistyczną do komple 
mego rozgroroiu i zniszczenia. Osk. Jung wedle 
swojego zeznania, był zasadniczym przeciwni

•'kiom „żelaznych mandatów11 piastowanych przez 
kierowników partyi będących u a tejże parłvi 
ulrzyyuaniu. Królikowski i Rrosserowa lodnak 
steli na odmieniłem .stanowisku, to leż nie bez 
uderzającej ironii, stwierdza oskarżony, żp gdy­
by Urosserowa mniej była przesis*lywała. po 
burzujskicb kawiarniach, a więcej uwagi po- 
Jtiwięeala. nu dobór członków, nie byliby dzismj 
oskarżeni siedzieli przed sądem przysięgłych. 
Jung; toczył w partyi zasadniczą walkę z h'có- 
lifeiowokim! i innymi, a ggy widział, Że w alce tej 
nic podkda, usunął się z komitetu Centr. S. K. 
P R. f*. <VP Zwr,a.ca zjadliwie uwagę na niekon 
sekweneyę w po stępa >wauiu tych towarzvsz\, 
którzy w następstwie jeg»> usunięcia się owla 
<1 ii cc! i całkowicie zarządem' partyi w G. iW.

1 tak Królikowski, ilóry  petem był pogardy 
dla parbipienTffryzom, gjosil iiasla rewolucyi 
.twcyalnej, zmienia front i kandyduje do sejrtu, 
gfjr nadarza się mu sposoburś wydostania 
się 7. murów więzienia Odpowiednio do tego 
zmienia dotychczasową Irazfcol.ogiij i agituje ra- 
wvzięcie wśród przyjaciół więziennych za zmianą 
zasadniczego stanowisku koniuiusltów.

Opowiadając o  kongresie świętojnrski.m 
twierdzi, tak jak poprzednicy, że to była knm- 
ferencya informacyjna dla sympatyków ruchu. 
iWszystfcijnii .czbonkom partyi polecono opuścić 
walę obrad na czas pierwszej części fecadereh 
H i  i ci właśnie mirij szczęście, którzy się do 
tego' zastosowali.

m m m m am amswm

Drygi poraisik w kî se
odbfdsic się staraniem Uniwersytetu Ludowego 
im A Mickiewicza w n-fedmlę dnśa 3 . grudnia 
o gom 13 W poładnis w Wielkiej sali kina Ma­
rysieńka pr*y pl. Smolki, zostanie wyświetloi-y 
fdm  p. i.: . R Z E Z  O K M I A N " ,  w strząsający 
dramat w lh c iu  aktach małość).

Nadto wyświetlone będą filmy naukowe 
Program podamy później

Bilety wstęp® po 500 Mk. bez względu na 
ruejsee nabywa’ juz można w księgami Lądo­

wej przy ul. Szajnochy 2. Z powodu wielkiego 
natłoku w dn u przeditaw euia organizacye ro­
botnicze pow iasy wcześniej zaopatrzyć się w bi­
lety.

Zamarzli w drocize,
To dłuższym okresie deszczowym i d i 'ć  

łafiodnej temperatury, od tygudhia pada śhjeg' 
przy kiikusicpniowyTn mrozie. Ludzie nie przy 
zwyczaj' się do zimy, whjc mamy częste zła­
mania r,og i iąk przy upadkach, a nawet i za­
marznięcia .

Wieczorem 27 b. m. Karol Budek, gospodarz 
z Wólki, jadąc Drogą W ulecką, znalazł leżącego 
te row ie nieprzytomnego mężczyzn#, Ulokowaw­
szy g. na wozie, przywiózł nieszczęśliwca do 
poiicyi* a następnie dó pogotowia ratunkowego. 
Tu lekarz stwierdził, iż uległ on częściowemu 
'.^marznięciu- W stanie nieprzytomnym odwie­
ziono go do szpitala

Ze znalezionych pizy nim dokumentów: o 
azaho Się, że był to Michał Sycz Roza tem zna 

lezioiiic przy nim 740 mk.
 •••*—*

Na polu kolo Naw'arvi cfnia 27 bm. zrana 
znaleziono zwłoki Krzysztofa Konopczaka ro­
botnika z miejscowej cegielni. Stwierdzono, że 
zabawiał się on poprzedniego wieczora w  szyn­
ku i zapewne wracając w  stanie pijanym dc do 
mu, upadł w śnieg i zamarzł, leżąc tam do rana 
Konopezak pcsste*t»wn ronę i dzieci.

Straszna śmierć samfittójczŷ .
Nh cmentarzu w! Złoczowie onegdaj znale 

ziono zwłoki nieznanej kobiety, na której ry­
sach twarzy zh ; ó było wyraz strasznych bólów 
przcasmiertny.cn

Przy St-kcyi Zwłok stwierdzono, iż popełniła 
ona samobójstwo przez spożycie karhi tu.- który 
spalił jej wnętrzności Nazwiska denatki nie zbo- 
fEjto ustalić Była ona ubrant, po mieszczą ńśk u, 
w chustce; liczy hi około 30 i«u życia.

Pcracnunek no tem, pakg 
[ orczykiem.

Powojenne rozwydrzenie i zdziczenie nie 
wygasa po miastach jak i po wsiach W Parmie 
ad' Ruióno, w pcmliżu Lwowa, zaszfdt .iskrawy 
fakt gwałtu publicznego.

Wieczorem 24 bm. Jan Rzeszowski wraz z 
zoną Maryą, wziąwszy ottży nóż rzeźnicki i pal­
kę, napadli na gospodarza Kazimierza Pańkiewi 
cza. vViozącego drzewo. RzetSiowski urzylozył nóż 
do piersi Pankiewicza, zabroni! mu waywrć po 
mocy poczem wyrwał mu z kieszeni 60.000 ;n.lr. 
P), rabunku Rzeszowski jął okfaacć swą ofiary 
pałką i  całej siły po głowie i piecach. W  tym 
czasie żona ego ipęła konie i chciała uprov.'aazió 
f  wraiz z  noiadowanym wozem na swe podWćrze.

Na Krzjńr obrabowanego nadbiegło kjjkr ko 
bict i sąsiadów, pomiędzy nimi i Józef Roman, 
szyn, Widząc to Rzeszowski' wyjął nóż z za 
cholewy i izucił się na Komaniszyna. Gdy ten 
schował się za w oz, rozszalały mpestnifc wy­
rwał z wozu „orczyk1', rzucił ruffi na Piomaim 
szyna sknlec^ył go w oko Następnie wywijając 
pałką na prawo i lewo, nabił i (poranił Miłka o- 
sób; w końcu .rosiał panem na placu , bojiW.

Por&nictn i pobici udali się do Lwowa, gdzie 
zaopa+rzył iełi lekarz. Policy a nres&uowato Rze­
szowski cg ). żonę jego miisianc jednak puzoata 
w 16 na w u mości ze względu na małe dzieci i go 
spod ars iwo

Rzeszowski bronj się iom że Pankiewicz 
rzłfccnpo s»Drał mu pewną ilość słomy owsianej,

będącej wspólną własnością. Napad ten byl, we­
dle jego zdarna, tylko „wyrównaniem11 rachunku. 
Rzeszowskiego odstawiono do więzienia sądowe­
go we Lwowie.

i  hi tw a .
Z powodu wzrostu kosztów wydawniczych 

zmuszeni jesteśmy podnieść cenę „Dziennika 
Ludowego".

Od 1. grudnia kosztował pędzie egzemplarz
1 2 0  HM" M I.

Prenumerata miesięczna wc Lwowie
bez dostawy . . . .  2800 Mk.

„ /, destawą . . . . .  SUOO „
na prawincyi . . . .  3000 „

, a a g ia a ic ą ....................... 5000 „
An*SSWłSTRAGYA.

?ycżn e.
Ż.IAZD kONSULOW PO f.sK }> ri w państwach hai- 

ly k ic h , oiihędtir się w Rrdr.e, w ilaiach 9 i 10 :gru- 
dnia i>. r.

V{AHVóAltk,\ HANUI.OWA. W roku przyszłym rr«- 
yoczęla Eosiauiu budowa gmacim Ula ar«Qiin marynar­
ki handlowej w Gdyni. BtflWe- lo uuaio dia rozwoju 
urzędu maiynarki hundlctcej doniosłe znaczenie, gdyA 
jweauieeift się on z dotychczasowej siedziby w Woyhero- 
uie nad Morze, t  kiorem cała je"o  działalność jest 
ścisło zwitpzana.

IG iY A R t POLHKIfi DO II, flja rnoc.y umowy
liolsko- sdoakiej, lmmstorsl.wo przemyctu { handlu upo- 
waznito jń lsko- włoską Izbę hundiową w Warszawie 
do wydawania zaświadczeń oia towary pochodzenia po l­
skiego, wywożono do W ioch, które zgodnie z umową 
korzystać .mają z ulg celnych. W najbliższym czasie, po 
porozumieniu się z rządem włoskim, upoważnione zo ­
staną również i inno organizacye społeczno- gospodarcze 
do wydawania ta Kali świadectw.

„CENTRUM NIE MA JUŻ D IL N IfJ lżi .lak dono­
szą, założony na czas wyborów dziennik .„Glos .Warszawy" 
będący' organem „C ep rom  Polskiego" przestał wychodzić 
ze iwzgiędów finansowych.

„MDNTE GAR 1 ,0 '' W  W ARSZAW IE. „Dzień Pol­
ski" pisze i „Z  chwilą, wypędzenia okupantów z Polski, 
urzędnicy pańslw:>tvi w W arszawie załozyii własny klub, 
aby m ieć m ożność spożycia taniego posiłku spędzenia 
kilku 'chw il w czytelni, na biianlzfo lub w kółku przy­
jaciół. Jadłodajnia urzędnicza przekształciła się jednak 
W testauraccę z urkioslrą i Z' ontocyą przy zielonym 
stoliku. Do ayuijjutyezncęo lokalu nt pierwszeru piętrze 
wślizgnął się obecnie „chem ia de fler“ .. Co na to po 
.lieya?"

UCZCZENIE POLSKIEGO PISARZA. Antoni Lange, 
znany potllia i zasłużony tłumacz obcych  literatur, zospił 
wvhrauy członkiem  zagranicznym tow. literackiego wę­
gierskiego im. La Pr>nlaine'a. Chciano tem uczcić p. 
Langego .za jego tłumaczenia z literatury węgierskiej t 
za wydanie antologii węgierskiej w „Panteonie literata 
trv wszechświatowej"

NASTĘPCA l!OSTA-\l)A. Jak donoszą. niebvwale po 
wodzenm zdobyta w Pa ryżu sztuka Franciszką Porchc, 
i od y .u L m  , lly c  ;rz Kolumba", wystawiona w Comedió 
Fraucaise. Utwór len , napisany wierszem, jest poema­
tom1' i  zarazom inocm. zbudowanym dramatem, Treść je ­
go to konflikt dwótife uczuć: przywiązanie rolnika do 
zieirĄ i zam iłowanie żeglarza do śmiałych wypraw m or­
skich, Krytyka Irańcusta wita w F. Porche następcę 
Roslanda. największego poetę- dramaturga doby dzi­
siejszej

PRZCDSW1A It.C2.VA SPR ZE D \z  CUKRU -  ALE 
NIE U NAS. Jak donoszą, magistrat krakowski nkoń- 
c iy ł z-l diiiwn wczoraiszym inwenlaiT'’-‘ioTę zanasów cu- 
knij womic czego rliziizial fukru międzv konsuu (  ’ i fzak ła ­
dy <,obroć'*‘ynm i alyehuifas rozp czaj. weute aStufo- 
iii-go przyd/uim . Aloz.-oy i nr.szo czynniki kompetentne 
a więc iipi\-wviJ;acya miejska piunyskua o zaopatrzeniu 
ludności w dosiniccżną dość cukru w sklepach m iej­
skich po zniżdnąj cenie?

S & ra w y  p a rty jn e .

s  TOWARZYSZY* Andreasifca, Beiinarskie- 
go, t leślowic-źi, i-tella, Lang % NownLowskiego
i V*ęgfft)wskiegi) tuvisi.my, aby zjawili się we 
czwartek Jub piątek w Śckreuuwacie w god/.i-
ii ach urzędowych Se&retaryat PPS. 2

§ sl-.KBLTAin AT' P P. 6 ., urzęduje co ­
dziennie ad giodź. 1 V 2 M̂tyr i od god z. 6 —  7 
wieczór W tdedztelą i święta tylko od 1 —* 2 
popoł. ’w lokalu p1'zv uL Srkstuskiej ]. 21 
U. p. W. tych gjodzinadi przyjmuje sje wpisy 
itowyeli iczłorików

iWoboc- z.bierającego się Walnego Zgroroa- 
dzeiua członków 0. P. 8 . we Lwowie, ,v7 ”,wa 
się wszystkidh towarzyszy zalegfujiy.ycli z w kład­
kami. aby uiścili dopłatę najpóźniej do. 6-go 
grudnia b. r.

—9 S«łtretat yat P. P. S-
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Ulały milioner
znakomita operetka.

Bilety wcześniej do nabycia w domu ponczocB „KAHANE* uiica jagiellońska 11, od godz. 6-tej przy kasie teatru

Zamach na 8 godz. dz.eś pracy na kolejach.
W pi= mach pojawiła się krótka, ale wiele 

mówiąca v iadomość, że raca ministrów ucti wa 
Ula przedłuży ć czas pracy w warsztatach kniejo­
wych o 3 gadzinj

Wykonanie tego rozporządzenia powierzono 
ministrowi kol żel., który coszczegoLnym dyrek 
cyom kniejowym udzielać będzie zezwoleń na 
przedłużenie czasu pracy w’ tych wypadkach, w 
których to będzie iócsiieczne ze względu na stan 
taboru kotejówege

Mamy tu wiec z ciekawem zjawiskiem no 
czynienia: rząd, który winien stać na straży u- 
staw przez sejm wydanych, »am łsirnie te ustawy 
i daje prywatnym przedsiębiorcom przykład, jak 
z uchwałami i  ustawami najwyższej władzy usta­
wodawczej w państwie możne się nie liczyć.

Kto właściwie podSzepnął rządowi niebez­
pieczna tę próbę?! Jakie rzeczywiste potrzeby 
kolejnictwa ją poayktowały?!

Były chwile, np. wi czasie wojny, ze stan 
taboru kolejowego był znacznie gorszy od obec­
nego, że potrzeba naprawy zarówno dla celów 
wojennych jak i aprowtzacyjnyeh była dał eto W -  
dziej nagfąeą, aniżel’  dzisiaj A przecież rzrd nie 
odważał się na łamanie 8-godz. dnia pracy

Dziś znajduje się tabor koiejowy w stanie 
chyba lepszym, airżeli przedtem, więc jakaż real­
na potrzeba raoże ten zamach usprawiedliwić?!

Znamienna przytem rzecz że Zawodowy 
Związek kolejarzy o tern rozporządzeniu rady 
ministrów nie został zawiadomiony i że rząd, 
w tym pierwszym w ypadku i tc w sprawie tak 
łasadmezej, nie uważa za stosowne zasięgną*; 
iyprzóa opiiui Związków kolejarskich'.

HozpfflTZą®enie rady ministrów jest wjęe 
sprrtczne z ustaw®, a więc bezprawne i niete 
gaine! Postanowienie do jest zamachem na usta­
wę i z osadnicze prawu klasy pracującej.

I to właśnń całemu temu zarządzeniu na­
daje cbSi akter fipecyałnie jasikrawy. Czy może 
jakiś zty duch podszepną? rządowi, by lOzpocząi 
,akąś „próbę sił" z kolejarzami, śladem takiego 
tępego a złośliwego prowokatora, jakim był Ja­
siński ? f

Bo że Kolejarze 8 godz dnia pracy tak lotno 
wydrzeć sobie nie diilsą, to rzecz pewna.

Przez trzy lata walczył Z. Z. K. o to, by 
8-godz. dzień pracy we wszystkich dziadach służ­
by kolejowej ściśle został przeprowadzony, przez 
trzy lata bronili się kolejarze przeciw wszelkim 
ze strony adfrunfstisacyi próbom wykoszlawenia 
ustawy o 8-godzinnym dniu roboezjm.

Mieliżby teraz pozwolić na to, by za jednym 
zamachem całą dla men tak ważną ustawę zrie 
siono V!

Myl. się ten, teto sądzi że warsztatowcy kol 
będą w tej eprawie, osamotnieni! Stanie y o wiem 
za nimi zwartym rr.urem r*hi bez wyjątku służbo 
feoSejfOWa.

To bowiem, co spotka dzis warsztatowców, 
jutro spót&eć może maszynistów, konduktorów 

itd. itd. Niewinna ta napozór i tylko na „3  
miesiące" próba zdąza wogóh do ODaienia 8-mjo 
godzinnego dnia pracy na kolei!

Znacz-inie rej sprany wybiega jedna,, poza 
koiej. Zamach na 8-godi. dzień pracy na ko'ei 
jest równocześnie zamachem na ustawy ochronne 
które polska klasa robotnicze wszystkich zawo­
dów z takim trud im sobie wywalczyła.

Chęć obalenia 8-godz dnie pracy może więc 
irieć następstwa, których na razie przewidzieć 
nie można zwłaszcza przy rozdrażnieniu, jakie 
w szeregach robotniczych z pov ouu drożyzny 
panuje.

Opinia publfcznu bowiem chyba me po­
chwali awantura'czych prób, które zamiast po­
żytku, szkodę żyłko w rezultacie swym przemieść 
mogą krajowe

Jeżeli stan taboru kolejowego T3go wymaga, 
niech kolej przypnie czasowo więcej robotników, 
a nie puszcza się na awantury!

leżeli to jest pierwsza próba przypodobania 
idę „zwycięskiej" ósemce, jeżeli to mają być 
drogi, po których kroczyć za mierzą nowa poli­
tyka państwowa, to zawczasu musimy przed nią 
przestrzec. Ostrożnie z ogniem!

Z b y t e k  i n ę t lz a .
tlerroć jaktft obcy publicysta zobh/i?.: pod polskie 

Wtebo, zawsze wrażeniach swych, wyniesionych z Pol­
aki, rejestruje jej., bogactwo, tak rzucające się w oczy 
w handlu, magazynach, na wystawach, w kowiar, iacb, 
reatauracyach. Publicysta szwedzki czy  szwajcarski nie 
irrzesaaza.

Tiagedyą obecnych stosunków w Polsce jest t,o, że 
ądy państwo bliskie jest bankructwa, jednostiti chyli o i 
serytno bogacą się niesłychanie szybko i to bogactwo 
uzewnętrzniają sposobem bycia, użycia, wystawno.tcią stro­
jów . Nie hamuje ich bowiem w lem nogaceniu żadna u- 
stawa, żaden kaganiec rządowy Obszarnicy wielcy i 
-roili, przem ysłow cy i bankierzy, kupcy i giełdziarze, 
szmuglerzy i eksporterzy — ło zwarta gromada, zbijająca 
majątek — każdy na sw ój sposób, ze straszliwą krzyw­
dy i szkodą powszechną. Oni to, ci parweniusze i now o­
bogaccy, ci arystokraci z *odu, potomkowie bohaterów 
lub Tnrgowiczan, dziś w jednym korowodzie idą no znisz­
czenie państwa i społeczeństwa.

Gdy państwo jest biedna, i nic ma czem  wynagra­
dzać sw ojej adminisiracyi, sędziów, nauczycieli, profe­
sorów, nie ma pieniędzy na utrzymanie szpitali, przytuł­
ków, warslatów naukowych —  czy jest dopuszczalną 
rzeczą, aby w sklepach byio przepełnienie towarów za­
granicznych, z oczyw istą szkodą dla przemysłu krajo­
wego, czy jest dopuszczalny wyw óz zboża, jaj, ziemniaków 
i ł. d., który to w yw óz napełnia jedynie kieszenie pro­
ducentów?

Państwo na wywozie i wwozie zarabia tylko tyle, 
ile mu przypadnie z fctdt i laaryf kolejowych. Jest to do- 
(jsótt dla państwa tak śmieszni* mały, ie  zaprawdę nio 
t>łobyby się zaryzyKować jego stratę, tak niew idką po 
•rycyę stanowi w budżec>e państwowym.

Przyjrzyjmy się, jak wygląda u nas ten przywóz, 
Vt juerHrszorzęrdttych magazynach widzi się buciki, czós- 
nie dobrej .rnarki Poppora, które już dziś dochodzą do 
Geny 00 ysięcy marek. Buciki te, sprowadza bogaiy 
Kupiec, kupić je może bogaty ipekulanl. W ysoki zysk 
tną ■ taj zprzedazy kupiec polski. ale największy fabrykant

i pośrednik czeski. Nigdy po sklepach nie przewalały się 
takie stos1/  mat.eryałów wiedeńskie!' i czeskich, nigdy 
nie było takiej m asy bielizny, ubrań zagranicznych, co 
"becnie. Porcelana czeska zdobi wystawy, dywany w ie­
deńskie nęcą oko, n każdy przedmiot zagraniczny jlisł, 
świadectwem naszej nędzy, fatalnej gospodarki rządu, 
jest pozycyą w rachunku, uszczuplającym wartość pol­
skiej marki

Panowie węgiorscy m  roku 1A}8 nosili zgrzebne 
koszul?, żeby uio przyw ozić nic z Austi-yi, Czesi do 
prowadzili sw ój przemysł do rozkwitu, ograniczając swe 
potrzeby do minimum, byleby tylko kraj się zbogatól.

Nasz „patryotyzm " wyraża się inaczej! Jak najwię­
ksze zyski do własnej kieszeni, a żo na (em traci pań­
stw o i każda, jednostka pracująca, o to się nie tioszezy 
„patryota", „rozw ojow cy“  czy  antirozwojowcy.

Rozbębniono u nas szeroigo i to ze sfer rządowych, 
'/.*> mamy tysiące wagonów zboża, ziemniaków, jaj do 
zbycia. Gdyby to było prawdą, to rząd rozważnie, gospo­
darujący pozwalałby na w yw óz ale —  przez .w o jo  
ręce. J Każdy cetnar zboża, każdy wagon ziemniaków 
przeznaczony na w ywóz, rząa przez sw oje organy by re­
jestrował, » różnicę, między ceną krajową a ragrauiozną. 
pobierałby na izeez skarbu jako podatek za pozwolę 
nie wywozu. Obecnio producentów nęcą przedewszyst- 
kicin ceny zagraniczne, oczyw iście lepsze od krajowych, 
ze względu na niski kurs marki. Trzeba ir* tę nęcącą 
konjunlrturę odebrać a w ów czas pokazałoby się, czy rze­
czywiście nż taki mwny nadmiar produktów krajowych 
Jest -niemal pewność, że ilości podane, zmalałyby do 
minimum.

Zamknąć granice, zredukować przywóz do rzeczy 
niezbędnych, nie. pozw olić na wyw óz ani zboza, ani 
cukru, ani taj, ani tłuszczów  —  to jest pierwszo zada­
nie rządu, jeżeli ńtaaiy run dopuścić do losu Au.Jryi, 
wziętej w opiekę precz państwa europejskie.

Na ,szm ugiel jest więzienie, —  Zresztą najlepiej 
rozwinięty szmugiel, nie przyniesie tyle szkody co '»gal- 
ne pozwolenia na w yw óz i przywóz.

P o  w y b o r a c h !
STRYJ, w listopadzie 1922

A alk u wyborcza, jaka rozegrała się miedzy 
imszą partyą a tutejszą chjetią, pozostanie na 
długie lata w pamięci. Zwyciężył pieniądz o b ­
szarników, fabrykantów) i le k a r z y . I jeżeli mi- 
nio to, otrzymaliśmy 1720 głosów jesteśmy o 
przyszłość spokojni. Głosy te, to świadectwo 
boju z całą reakcyą.

Już sam spis wyborców, urągał wprostt 
przy swoistości. Brak było setek nazwisk lub na­
zwiska poprzeki-jcane i to ronotników. Pod­
czas okresu agitacyjnego zamknięto salę So­
koła, również odm óv ;ono nam sali domu na- 
rodnegp (!) a ze strony zaś ehjeny, użyto doi 
nadto ambony. Przez trzy niedziele z rzędu, 
byfły /kazania na temat głosowania da listę 
Ijjchrześciiańską". Straszono piekłem tych. któ­
rzy zdradzą „chrześcijaństwo" zaś tym, co glo­
sować będą na 8, obiecywano niebo. W miaście 
zaś, szumowiny społeczne piły i jadły co się 
dało. Cukiernie, restauracye zarobiły krocie ty ­
sięcy. Komitet złożony z młynarzy, piekarzy, 
jzeźników, masarzy, kupców, kamieni czników i 
paskarzy, cafą siłą popiera! 8-ke. Wyszukiwaj 
lio „patry otów“ , „Polaków " i ,;chreeścijan“  dn 
agfitowąnia za 8-fcą, którym suto płacono T]żyr 

i to też do pracy za 8-ką kilku 'sammowin z pu 
j między tutejszych konduktoróvr, którzy w za­
pale patryotycznym i chrześcijańskim obsługo 

j ją wszystkich żydków ze Skolejfi i Lawocznego.
I między tutejszymi warstatowcam- kolei 

znalazły się niestety szumowiny. Maszyniści ko 
łojowi podzielili się na 2 obozy, młodzi za 2-ką 

! starzy za 8-ką, a to z powodu już spleśniałej?
mózgu, niezdolnego inaczej myśleć jak się wy- 

i razi* jeden z imłodszvch maszynistów Na szczę­
ście jednak są to jednostki między kolejarza­
mi, bez żadnego znaczenia.. i

| Obiecywano v razie zwycięstwa 8-ki tanią 
mąko, chleb, mięso, słowem raj na ziemi. W  tsn 
sposób tumaniono ludzi. Tł) też w dniu 5. listo- 
na-da -szli do głosowania za 8-ką, księża, za­
konnice, dewotki stare i młode, z tow. św. 
Zyty, panie wstydzące się żebrać, bractwa bra- 

i fsiósljn i t. d. Ttiikże S posyłali swoje
maruf’’ i stugf z nakazem głosowania albo na 
17 jalłio na 8 . '

Do pomocą’ użyto tak zwanych „socyalistów 
niezawisłych". Wiedzieli, „niezawiśli", że gjo- 
sów me dostaną, mimo to, wydawali niemal 
codziarmie odezwy przeciw tow. Moraezewskie- 
mu Inni znowu, jak Sieczkowski, Przewroźnic- 
(tr i Cypryś z magistratu agitacyą za 8 próbo- 

; wali naprawić swój zaszargany „patryotyzm". 
fabrvbani Wehrst im chcąc znów swoją popsu­
tą w r. 1919 polskość naprawić także zja 8-kg 

.uganiai. Poszła też tutejsza inteligencja za 8 . 
I Czy będzie zadowolona, przyszłość me długit 

okaże
Jak dalece ogfiupiono łudzi niech Dosłuży 

fakt, że jedna z dewotek w niedzielę rano, z 
flaszką święconej wody obeszła wszystkie lo- 
fcale i kropiła, przed budynkami, aby z ł ' du­
chy, nie miały dostępu.

.laka harmonia była między 8-ką a. 17Tcą 
świadczy i lo, że jeden z tutejszych młynarzy 
żyd. głosował nu 8-ke. Gdy zaś jeden <z wybór 
(ów  zapytał, dlaczegp nie oddaje głosu na 17, 
odpowifHlzial. „mój interes każe mi gfosować 
t e  H, a pnjsiztąi 8 i 17 twch samycli na ogół bro­
nić będzie interesów.

W la kich to wyborach chieua uzyskała 800 
grosów więee# od nas. Ma więc rnjasto Stryj' >i 
ludno ii poeła pana hrabiego Dunina. —
Wszyscy, którzy głosowali- na S, odnieśli świe­
tne zwycięstwo i patrzeć tylko trzeba, iak za 
(gwojo ogłupienie płacić będą, zwiększonym w» 
zyskiem i nędzą.

3  ruchu  rob o fn lczea o  
i P o s i e d z e n i e "  k  o m p t e t i i  w i e c o w e g o
odbędzie aię dziś|Mlwe czwartek, dnia 29. Ust. 
o godz. 7. wieczorem, w lokalu ul. Ormiańska 
1. 3 II p. SaioniowskL

| BACZNOSC PRAC. HANDL. Dziś wybuchł 
strejk pracowniKów działu konfekcyjnego, u- 
prasza się nie obejmować posady. Bliższych ui- 
iormacyi udziela sekr Związku handlowców^ 
przy ul. Dominikańskiej 1. 7. I. p.
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H p o llo
wyświetla od środy 20 X! 
senzacyjny dramat w 

6- chi aktoch p. t. G U B C I E  P O L E
w  głów n ej ro li najw y 

bitniejsza artystkatya tia FErflŁ.
x a  m u n r k a f i ł '

X  TYMCZASOWY ZA R ZĄ t GŁÓWNY 
ZWIĄZKU LF/IIOa ISTOW POLSKICH w myśl 
uchwał Zjazdu sierpniowego. zwołuje Zjawi 
Walny Delegatów posKczególnych O.kbtiaFów 
Związku, na dzień 10. gfrndma 1922 r.

Zjazd obradowa.'-, będzie w sali Towarzystwa 
artystywn e$o, uł. Trębacka 1®, od godz. 10. 
rano,

X  YYVPIECZKĘ ŚĄAKAMI z Z a k op a n y  i 
do Morskiego Oka i Doi. Kościeliskiej w esagb. 
od 27. do 31. gjntduia organizuje Stfejfa wy­
cieczkowa, kraik Ogniska uancz., także dbi osób 
«  poza •‘■sfer naiviz.

W«zv&tkiń kosz (Si wycieczki* wyniosą nkoło 
38.00P triki iafoon&eyi udziela i źg/tośzenbi v 
tonmie przystania zadatku w wysokości JU.OOO 
tuk od ośdl?y przyjmirię d<r 15. 'grudnia, p 
•Jan Szkodziliski w Krakowie, Rynek
II. piętro.

,̂ ŻYrl l E “ Zw y 
„Ż y c ia 11, 'Zw iązku , 
tn iefóoj m łodzieży  so cy a lis ty e z m j w e L w ow ie - 
od b ęd z ie  s io  dn ia  2. grudnia 1.922, w  lokalu  

byfcstnskiej 21. II. p- o Ć wdeez.
P orządek  dzien n y :

1. Gd-owyfcmie i (przyjęcie protokołu z osta­
tniego Zwyczajnego Zgromadzenia ogólnego.

2. Spraw ozdan ie  Zarządu 7  czyn n ości w  r. 
1921/22

3. Sprawozdanie korni.<syi rewizyjnej i wnio­
sek na udzielenie Zarządowi absolutorium.

4. Zun na statutu.
5. W ybór n ow eg o  Zarządu, K om isy  i re w izy j­

n e j i SąidP h on or ow e g o ­
fr YYuioski i irdeiprłac.ye.
_ 4  1 ZARZĄD.

Gl

yczujne Zgffojaiauzenin Ogóme 
i polskiej, niezaleśnej akaoe-

jn z y  Ml

Idolas ribatniste poblkiei fabryce żarówek 
,ZARFG “ Lwów, ul. Lwowskicn Dzieci 25. Zgłoszenia 
•snhiste od 10-tej do 1-ej ponohicirtiu. w biurze mchu 
fabryk..

T OKARNIE, Wiertarki, Sztaacy, Strugarki. Piły taś­
mowe, HaiplarkL firyrmrki, Gatry, Lokomobile, Mo­

tor'. Źelażo, Słał, Blacha, Szyny, Trawersy, Transmisje. 
Pasy po cenach konkurencyjnych połeca „P I L O  T “ 
Lwów. Batorego 4. 155?,

2MA.4E Z DOBROCI
mydła i mydełka toaletowe fabryki 

STANISŁAW RÓŻMOWSK1
w KRAKOWIE 

Wszędzie do nabycia.
1601

S f e i r y P A S Y  T R t t t i S l i a i S Y i H E ,  L A K I E R
ehevreau, antylopy (dla konfekcji) rymarskie, tapiccrskie oraz 

wszelkie gatunki SkĆr IfEgr&BfeZffifSłl BaJJEBifcf u firmy

U m ie r ,  Lwów, Żółkiewska 5

f r k u n i l i i , i « »  sann, penmzechnwaa |
^ O jr .  J  £ £  T T  525 JE*. O  Ó  B C  l

ord w chorobach wzwRętr/ndcb 1527 i
p i  S t i  z f c l e c l t t  a/H p. od 3 -5  popoł

W chorobach skórnych ? wenerycznych

D r. LO LA FU LLEE3BAUSS
Zf> sekundarynsz szpitala powszDcnnego 
Ordynuje od 3— 6 popołudniu  Ż ó łk i e w s k a  3 3

*vneftrr :n», skOrne, xasiai*at* — 
UC*y ***** o j r .  44C H O R O E 1

D r. F f i lS C B  u l i c a  W a ł o w a  U .
B U K I  i S T A J P J L I E
wykonuje DRUKARNIA W Y K ób P1ECZEC 

! .  F R IE D M A N A , L w ó w , «1 S v k «M P k « 4
13ti&

Wielka wyprzedaż) 
godowych ubiorów!

W razie, gdyby cenv naszych goto-1 
wych ubrań nie’ okazały się tańsze od j 
cen rynkowych przyjmujemy z powrotem. 
Ubrania wysyłamy bez zadatku po ofrzy- 
manili adresu. Dziesiątki tysięcy osób I 
puekonało się, że najtanszem źródłem] 
zakupu gotowych ubrań jest.

.W A R SZA W SK A  KONKURENCJA
jcowodem czego świadczą tysiące listów napływającej 
j z gorąceml pcaziękowamami za solidność i taniość | 
I naszych towarów.

S p o d n ia  g o t o w e  12.500 m k,
jSpodnie gotow e czarne, granatowe, szar» Mk. 

lub w innych kolorach gładkie lub w
kiareczkę cena za I. parą . . . 12 5CH>-- -  I
Gatunek I! cena za 7 parę . . . 14.000-

| Spodnie gas. 11 * z boscu i. lepszych fabryk I8.00U ■
,, IV „ „ , , 28.000 — i

V , „ I 27.00#'-
, „ Y;1 „ „ do ubrań wizyto­

wych czarna k o  białe p a sk i  18.000'—
[Spodnie czysto kamgąrnowe 21,80#, 24.500. 27.500 —

!i| r a fiie  g o t o w e  4 5 ,0 0 0  mft,
I  dobrego wełnianego modnego materjału

we wszystkich kolorach  ....................45.000 —
z lepszego materjału . 55.000 —
w y k w h ifift :........................ ....  . . . . 60.000 —
Gatunek 1 angielski materjał , . . 7(>.Ó0iv -

II j  „ . . . .  80.800 -
III , , 100.000--

FaJła g o to w e
z dobrych zimowych materiałów, faSony ostatniej 

mody we wszystkich kolorach.’
Fasony kimonowe lub ragłany gatuunek I 48.000 -

, ii ..iO.wOO,-
w m v , hi '0.080 —

IV 754)00 -
„ v  90.000 -
„ VI 1001WO-

R iH M  m y ś l iw s k ie  z im o w e
na wecie z najlepszego materjału w róż­

nych kolorach cena . 35.000 -
w lepszym gatunku . 40.000 —
w najlepszym gatu -k u ................................ ,, 50.000 —

S u k n ia  try iio to roa
letnia baruzo praktyczna, nadająca się na 

każdą iigure, pięknie preynrana we 
wszystkich kolorach cena . . .  . ti.ooo —j

Sti& nie s z e w io t o w e
\ ostatniaj mody w najlepseym gatunku, hallo- 

wane podług ostatmch wzorów nadające 
sie na każdą ugurę we wszystkich kolor. 18.000 —

j Sportowe luh z frenuzlami ?j OOP —
Kimonowe lub z klapkami . . . . . .  24.000—

i TumkóWe . . 25.000 —
| Spódniczki szewiotowe pllSOWtole . . .  1 l.0(K -

S u k n ia  je d w a b n o  try lłotinow B i
Gotową sukienkę z najienszej jeawabnej 

tn,‘kotiRy we wszystkich kolorach 32.598 —
Gatunek f! z haftem . . . 85.000 —

Chcąc dać możność wszystkim Czytelnikom ni­
niejszego pisma skorzystać, dla własnej potrzeby lub 
na sprzedaży z nabycia znajdujących się ta skłauzie 
ze i.a r je ih  2 wszelkiego rodzaju resztek,
wysyłamy każdemu po cenach dawniejszch:

Towary w nąjlepsaym gatunku na ubra­
nia męskie po 3 metry 
ja. J  2&.60U, .B“ 3ii 000, ,C* 45.000 m*.

Resztki na eałą dam ską suknię (lto rc ik i) 
po 10 UU0, 15 000 i 20.000 mk.

Ostatni* c.r<no4ć! Szewioń w najmodniejsze 
kraty, pasv lub gładkie na całe modne damskie suknie 
po mk. 2&.O00 < Un.OOO.

Zamówienia .adresować: 1600

lałtrycztty I  E li tOF Bl PiBiMa Sfi.
Zamówienia wysyłamy pocztą za -:aliczka bez za­

datku. W razie gdy wysłany towar się nie poaooa, 
przyjmuiem) z > ow.otem.

Przyjezazajecych do Łodzi upraszamy c  zwie­
dzenie składu. Próbek i cenników nie wysyła się.

P

S k ó r y
wierzchnei po&eszwowe kra­
jowe i zagraniczne wszelkie­
go rodzaju, iakoto: antylopy, 
(zamsze.t safiany, chevreaux 
w różnycii kolorach dla cs 

! iow konfekcyjnych i wyrobu obuwia, lakiery, bok^y, 
1 blanki. Surowiec dia wyrobów rymarskich, oraz dla wy­
ro b ó w  introligatorskich i' tapicerskteh, poleca w wielkim 

wyborze. 1608

isIJl m  K I UElftl MS. Bl BIBKii 2.

t i o s t y  t o a » « T  m u i 6 « z r r t  

IthtPFl -JlBliiff jBiHćia

> 'l
p l .  B e r n a r c l y n » « i  X

k u p u j e  1 s p p z e f d a j e
nąisumienniej

teryianty, zł oto, srefero, platygię itp

l E ^ a i p L l o
które są mądre, nie mają żadnej obawy, lecz zabezpie­
czają się częstokroć wypróbowanym aparatem ochronnym.

W szczególnych wypad«ach 1477
żądajcie Panie natychmiast mój pewnie działający, a

nieszkodliwy specyalny środek.
Przy zapyianiacit prosimy o załączenie Mp 400 jako 

należy łość poczt, przesyłka ściśle dyskretna.

e l . b o c k , W i e d e ń , v i ,
G - u u > p e u . d o r ż e r B t r a s f f i e  i .O 0 ; i 4

Przy zamówieniach prosimy po.tać 
roko^C i dłudość.

miarę: sze-1

feEZ RYZYKA\ BEZ RYZYKA!
Aby każdy mógł ber obaw; i ryzyka tanio i bu- _ 

stownm się ubierać, uostanowifismi towarv Wtóre s i e i  
me podouają przyjąć z powrotem i natychmiast zv.ra i  
cać pieniądze Zamówienia wysyłamy pocztą 3 p o -a 
braniem (zaliczenie) płaci się przy Ubiorze. Opako­
wanie na rachunek zamawiającegć Zamówienia pro­
simy adresować bezpośrednio do

W IttSZAWSKIESO StMlU IAISTC2IEW

.W A R SZA W SK A  KONKURENCJA1
« p .  »  ®  IX  1576|

a ftn & Z A & a  Z ^ m  S !  (róg  Królewskiej) 
T K U E P O N  a r s  -91,

Poszukujemy 
kwalifikowanych 
tak. siły  m ęskie ja k  i żeń ­

skie, a tor 10 naciągaczy, 2 tła w ie -can ia  
aeszcznłfik, 2 robotn ik ów  do sm olenia szczotek , 
oraz 2 do m ieszania w łosien ia  i szczeeci.

•głoszewiŁ osobiste lub pisemne. Fabryka 
zczotak  Ptzsm yO i, O el •aw,.i 1 1 9 .

IWHCT mli dnu ERO HI .
w puszkach V* kilowych do naoyeta w hurtowni 1~wP jS'

k a r k a s a  w  i w a  lwi*,Sisii^Uia i
1Ó4Ś
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WSZEDŁ WIELKI TEKKiPOUT e - t k - i 
ileU śsiA męskiego - . fHHMl * S C illD S lfZ S F i i*P^mEI

i dzieeinnegc „G oodyear w e lt *  Luddł, Letfonuir

T O R U Ń .
Najstarsza i n&twiększn

F A B R Y K A

PIERNIKÓW
W  P U L S E E .

Zatożonm w lo&u 1763

1*k M I
A

1308

Bąku pszenną
i r ó ż n e  kaw: i  (h r e c s a n ą . ję c z m ie n n ą , ja  
fc lstin ą ) s p r z e d a je  w a g o n o w o  i  w o r k a m i 

0 . 0 1 3 3 1  4&.3Ej

Mtii f t iii i i  IM Isnord1
Lw ów , ul. M ickiew icza 2S. - T elef. 388.

„G R A F IK  <4“  damie Seide
- O U l i  U l i  (w podwórzu) 

1364 posiada zawsze na składzie:
PAPIERY WSZELKIEGO RODZAJU i FORMATU.
PRZYBORY DRUKARSKIE Rygały, szufle, wier­

szowniki i t  p.
Ma s ZYNY DRUKa RSKIE masy do wałków,farby 

drukarskie i t  p.
Zastępstwo na Polskę odlewni czcionek i linji mo­

siężnych POPELBAUMA v s \  »EDN;U. 
Zastępstwo na wschodnią Małopolską fabryki przy- 
borów drukarskich T. Kaidyfc i Sica w  Poznaniu

m m :

P ie rn ik i miodowe, 
smc.ha,rki9 k e k sy v 

p lecsyw o deserow e  
i ntahafwaffti.

W 1 0 > ,

fSplIJI Wym&y fiDEESESO Esfejf-
ai^asfitasi ese B&xjslfeicfe pSS ffi  
d ^ c z ^ d i  I&rtsressrck* -

ii
)

z a w i a d a m i a  ..x
że dotychczasowy Handel- 
papieru, przyborów szkol­
nych, obrazów, ram i galan- 

terji rozszerzyłem na

D O I  K O M IS O W Y
i biorę w <omis wszelkie 
rzeczy codziennego użytku: 
urządzenia mieszkań i biu­
rowe, garderoby dzieła sztu­

ki, starożytności etc.
O liczne odwiedziny u- 

prasza bflrctina Ha^ret fk  
Lwów, Kotowskiego 10 obok 
kościoła O. O Jezuitów.

i 603

S K R A D Z I O N O  papiery 
wc iskowe na riazwsko 

KOBIAŁKA STANISŁAW 
cinis 23 IX -1922 które unie 
ważnia się 1596

Wielka wyprzeda
W razie gdyby ceny naszych towarów nie okazały się o  połg ■ 

wę tańsze od ceń rynkowych, przyjmujemy z powrotem. Towary 
wysyłamy bez zadatkr po otrzymaniu adresu. Dziesiątki tysięcy 
osób przekonało się, że najtańszym źródłem zakupu towarów jest

M 1S Z M S M  A O f t K U I l E N U f t l
dowodem czego świadczą tysiące listów napływające z gorącemi po­
dziękowaniami za solidność i taniość naszych towarów.

Rsszfii! sa nbnnita I Umilamy.
ResztKi nasze nadają się na Siiczne męskie ubrania. kostjumy damskie 

lub pokrycia bekiesz lub futer. Resztki te są z maierjałów ubraniowych, pier­
wszorzędnych fabryk, pełnej szerokości we wszystkich kolorach, czysto wełniane.

Z e  s z la k i Ji>1b  i  a »  g p r te iia iB is is !
dawniej za 3 metry;

Cukiernia kompletna
koło Lwowa do wydzierża­
wienia lub sprzedania. Wir.- 
dom olć Sapiehy 45 patter 
prawy. 49

iirtownia

24.003
Afi.eop
45 000
69.000
78.000 
3'i.OOO

Mis.
obecnie za 3 metry. 

. . 14 500 Mk
24.000 H 

. , 30 OOP

. . 42-OOf
. 57.000 ,

. . 69.000

l w a  w ,  m l  i  l  r a i s H i i y
is o A ta cs s .*  : = = = = =

®a»s*icc, śliwki, Ikawsrę, herfrs&tę, śelat-YK©, wt&nilję 
bt*fflKto© .̂szŁ.ji o r j  «j§sta!lns|, zupr&wfę «1© *®s|> „M ygjgi". 
©ts©sti*§<g '«5€4ovsj. 5 KtasKelM© łh iS i i f j  feoltmilsŁlaie, k o»  
i z -hmc, artyknly do prania, i protiew amin, pastej 
1580 f r G l e & o w ą  i t .  &

8 A J K 0 R Z Y S T ftiE J S Z E  Ź B Ó B lti  Z A K U P U
dia kupców, kofisumów, kooperpty tur, fctSfck rolnfczjch etc.

i  J U S Ó W
im sm m m m m m m m m m m m m Ę m  

O K c e s y  !  z e i u w k .  ^ o m c w «  -

BERSON
&.J©. itfwół« a tuhdiowo? a,« [r^nnere 

w e s j ę f i w  o in r w s *

Ha żądanie Klijenta, dodajemy pełen komplet podszewki pod marynarkę, 
kamizelkę, spodnie, kieszenie i Jo rękawów po mk. u j 700, wyższy gat. mk. l".,50i. 
najwyższy gal 15.099.

Reszfhl m  palta lesleim I zimom.
toft. 1. 39.000 Mk.........................  • . .  . ga t 2. 51 000 Mk.
jgfct. 3. 66.U00 Mk. • • . . . .  gaf, 4. 72.000 Mk.
Resztki na pata są to materjaiy na palta męskie lub damskie iesienne 

15 iub zm ow ę Uiste i Yelour we wszystkich kolorach po lewej strome kraty za­
li snjptiią podszewkę.
5 a a  SsispsBsy gjsatfiaE ,® :.

czysto wełniane, czarne tło w białe paski do ubtari wizytowych po ld.oou mk. 
} czyste kaingarnowe , . . . . . . . . . .  27.000 32.000 ,
j Podszewkę do spodni . . . . . . .  . . .  po 2.500 i 3.500 „

Polecam) na czarne lub granatowe ubranie Bostony p< starych cenach ■- 
Bostrn 1. l!.-50!> mk. za mtr. Boston 2 . i5.500 mk. za metr

„ ' 3. 18.400 „ „ 4. 24.500 , „ „
5. 29.000 J { . , „ 6. 33.500 „ , „

Materiał pluszowy w prążki na spodnie, kurtki różne kol. po .6.800 i 7.200 mk. za mtr.

diSESSlPla.
Materiał ,jO R K “ czysto wełniany we wszystkich kolorach nadający się na 

eleganckie szykowne suknie po mk. 12.50'’ metr.
Szewioty damskie najlepszego wyrobu podwójnej szerokości we wszyst­

kich kolorach nu m k.-,.800 za mtr., wyższy gatuncl mh. 5.5x0 za nur.
Materjał „Trykotinz* jedwabna 180 cm, szew we wszystkich naimodn. kolor 

Odcinek na całą bluzkę 15500 mk. Odcinek na całą suknię 28.000 mk.
Materjał „Gabaruina” we wszystk. kok specjalnie na kostjumy no 19.000 mk, za mtr.
Sztuczki na całe spódniczki gładkie lub w krateczkę albo w paski po 7.800 mk.
Sztuczki na bluzki po 4.:00 i 5 50ó mk

Materjał „Zarns/.Y na damskie jesionki lub płaszcze zimowe we wszyst­
kich kolorach po 21.500. 28.000 • 39 500 mk. za metr.

Materjał „Plcsz“ angiek.ki gładki bardzo efektowny i trwały na dziesiątki 
lat po 37.000 ritk- za meti (Na płaszcz potrzeba 3 i pół meti a)

UWAGA! Przy zamówieniach na resztki prosimy załączyć w liście przy 
zamówneniu następujący wycinek.

Kunon na kupno resztek v; Warszawskin, -Skład-i ^abrycznym 
„W arszaw sk ie j K on ku ren cji' UBarszawa Mielnu fft. 51 (róg Królewskiej) 

Czjrtelnlk Gazety .Dziennika Ludowego"
Imię i nazwisko...............................    Poczta......................W ieś........ ... .
Nr. dom u —  ....................  Powiat.   Z iem ia-..........................

Zamówienia wysyłamy pocztą za poetaniem (zaliczenie) płaci się przy od­
biorze. — Opakowanie na radium k zamawiającego 1.500 mk.

Zamówienia prosimy adresować bezpośrednio: 1575
DO WA*?S£AW9KI£0O SKŁADU FABRYCZNEMU

■ m M » « S D  a  N M G I U y t  ‘ Sp. z ogr. por.
W srszaM r, Z lelsw * Nr R ' (Tóg Królewskiej), Telefon 175.93.

' W P W ł i

« r z e J j^ g o  redfekt i redaktor odpow ie ctzaalcy JAN iZC ZY R E h. -  Druk|e.a Artura G oidm aaa we £t S ytuw siu  i » „ tei. ar j« Ł


